
_ GKS Tychy 0:1 (0.1)

Wygrali lepsi
w rozegranym wczoraj me- 
L mistrzostwo I ligi piłkar 

elU. Lech przegrał z GKS-em 
Sv 0:1 (0:1). Jedyną bram- 
?Zdobył w 35 min. Ogaza. Sę 

ał W. Bródka (Gdańsk).
45 000.

ch: Turek — Rutkowski, 
1 «zaL Grześkowiak, Barczak — 

terała, Jakóbczak, Szewczyk — 
^akowski, Olszyna (od 69 min. 
^zepaniak), Wojciechowski.

RS Tychy: Cebrat — Trój- 
piechaczek, Kubica, Ludyga — 

potrawa, Tuszyński — Czar 
0 La (Od 69 min. Rasek), Ogaza, 
rachnitdwski (od 54 min. Janików 
Aih

przed rozpoczęciem meczu 
obrani na Stadionie Warty im. 
22 Lipca uczcili minutą ciszy 
ramięć zmarłego ostatnio pre 
j£Sa KKS Lech — Wacława 
Draba. '

Pojedynek z drużyną z Tych 
hi pierwszym spotkaniem sezo 
nu 1975/76 w którym lechici nie 
pielili żadnej bramki. Będąc 
przy tym — wobec własnej pu 
biiczności — faworytem po o- 
statnich sukcesach, sprawili za 
wód swym licznym sympaty­
kom, Remis w Chorzowie z mi 
strzem Polski okazał się więc 
wysoką ceną, jaką przyszło ko 
kjarzom zapłacić za skutecz­
ny opór stawiany mistrzowi 
Polski.

0d razu jednak wypada powie­
dzieć, że GKS Tychy to zupełnie
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K. Deyna 
usunięty z boiska 
Podczas spotkania I ligi piłkar- 

ikiej Legii Warszawa — Górnik 
Zsbne wygranego przez gości 3:1, 
kapitan reprezentacji Polski Kazi­
mierz Deyna został usunięty z 
boiska.

Po meczu dziennikarz PAP zwró 
til się do arbitra głównego Alek­
sandra Suchanka z Krakowa, by 
Uzasadnił swą decyzję ukarania 
Kazimierza Deyny czerwoną kart 
4

„W 68 min. odgwizdałem faul 
■a Deynie jednego z piłkarzy Gór 
tika w pobliżu pola karnego za- 
tan. Deyna podniósł piłkę i kop 
«(l nią w kierunku piłkarza goś- 
ft. Uznałem ten gest za niesporto 
JT i pokazałem legioniście żółtą 
«rtkę. Wówczas Deyna odezwał 

do mnie wulgarnie i chciał wy 
mi z ręki ową kartkę. Nie 

było innego wyjścia musiałem usu 
Mt go z boiska. (o-PAP)

OMenburger zdobywcą 
II Memoriału Wielocha
Mimo niezbyt sprzyjającej 

Wy io 000 poznaniaków 
powadziło się wczoraj na to- 

wolskim, by obejrzeć II Mię 
®ynarodowe Wyścigi Motocy- 
we o Memoriał Jerzego Mie 
Ra, zorganizowane przez Mo 
"Klub Unia i redakcję Głosu 
Topolskiego. Ponad trzygo 

®nne emocjonujące zmagania 
JOtocyklistów CSRS, Danii" 
Mandii, NRD, Polski i Szwaj 
.T zakończyły się sukcesem 
,tendra Tjipko Oldenburge- 
* Zwyciężając w głównym
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trasie wyścigu 250-tek: Cze- 
°''k (nr ®9), Dieter Griep 

•'0 (nr 55) i Franciszek Kulas
I (nr 92).

Fot. — k. Przychodzki

Zacieśnianie dwustronnych stosunków

Prezydent Portugalii przybył 
z oficjalną wizytą do Polski

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka — 
wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL — 27 hm. 
przybył do Polski z wizytą oficjalną prezydent Republiki 
Portugalii generał Francisco da Costa Gomes z małżonką.

Wizyta najwyższego przed­
stawiciela narodu portugalskie 
go w naszym kraju stanowi ko 
lejne ważne wydarzenie w roz 
woju stosunków między socja 
listyczną Polską i Portugalią, 
która wkroczyła na clrogę po­
stępowych przemian. Jej 4- 
dniowy program przewiduje 
liczne spotkania oraz rozmowy 
z członkami najwyższych 
władz PRL. Oprócz Warszawy 
goście odwiedzą także Wybrze 
że Gdańskie.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie udekorowanym flaga-, 
mi narodowymi Portugalii i 
Polski prezydenta 'Portugalii i 
towarzyszące mu osoby powi­
tali: przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński i człon

Doskonalenie form i metod
pracy ideowo-wychowawczej
Wykładowcy szkolenia partyjnego u E. Gierka

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 26 bm. 
w’ gmachu Komitetu Centralnego z 50-osobową grupą wy­
różniających się wykładowców szkolenia partyjnego z całe­
go kraju. W spotkaniu udział wzięli członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Jan Szydlak, sekretarz KC Jerzy 
Łukaszewicz oraz kierownik Wydziału Pracy Ideowo-Wycho- 
•wawczej KC PZPR Wiesław Klimczak.

W grupie 50 wykładowędw zna­
leźli się m. in.: Barbara Antosik 
— kierownik działu kadr Fabryki 
Wyrobów Runowych „Runotex” w 
Kaliszu, Stanisław Jankowiak — 
kierownik wydziału w HCP w Po­
znaniu, Stanisław Kujawa — tech- 
nik-ceramik w Chodzieskich Za­
kładach Porcelany i Porcelitu w 
Chodzieży, Władysław Łętowski — 
główny energetyk Elektrowni „Pąt 
nów” w Koninie.

‘Spotkanie stało się okazją do 
przedstawienia ubiegłorocznych 
osiągnięć na polu pracy ideo­
wo-wychowawczej i do okre­
ślenia najważniejszych zamie­
rzeń, które realizowane będą 
w rozpoczynającym się obec­
nie roku szkolenia partyjnego. 
Jak wynika z dyskusji na spot 
kaniu — w centrum uwagi po­
winny znajdować się sprawy 
związane z kształtowaniem po 
wszechnego zaangażowania w 
pełną realizację tegorocznych 
zadań społeczno-gospodarczych 
oraz stwarzania dobrej podsta 
wy wyjściowej do wykonywa­
nia zadań jakie nakreśli VII 
Zjazd partii.

E. Gierek wysoko ocenił do­
tychczasowy trud ponad 100- 
-tysięcznej rzeszy wykładow­
ców szkolenia partyjnego.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że mijające 5-lecie za­
pisze się w dziejach nasżego 

kowie najwyższych władz 
PRL: Edward' Babiuch, Mie­
czysław Jagielski, Wojciech Ja 
ruzelski, Stefan Olszowski, 
Józef Tejchma, Józef Kępa, 
Ryszard Frelek, Stanisław 
Gucwa.

Prezydent przedstawił towa 
rzyszącą mu grupę wybitnych 
portugalskich działaczy poli­
tycznych, wśród których są 
mjr Jose Manuel Costa Neves' 
i kpt Vasco Lourenco — człon 
kowie Rady Rewolucyjnej, naj 
wyższego organu władzy pań­
stwowej utworzonego przez 
Ruch Sił Zbrojnych, na któ­
rej czele stoi prezydent Repu­
bliki.

Prezydent przywitał się z 
szefami przedstawicielstw dy­

państwa jako okres wszech­
stronnego dynamicznego roz­
woju. Ambitne plany i zamie­
rzenia, jakie proponujemy w 
wytycznych na VII Zjazd stwa 
rzają każdemu kto chce i umie 
pracować, szansę spełnienia 
swych aspiracji i dążeń do lep 
szego życia.

I sekretarz KC PZPR na ręce 
uczestników spotkania złożył 
ponad 100-tysięczńej rzeszy wy 
kładowców szkolenia partyj­
nego życzenia wielu dalszych 
sukcesów w trudnej i odpowie 
dzialnej pracy. (PAP)

Posiedzenie Prezydium Rządu

Sprawna praca 
transportu > 

jasienią i w zimie
Jak jnformuje rzecznik pra­

sowy ąządu — 26 bm. odbyło 
się -posiedzenie Prezydium Rzą 
dp, na którym rozpatrzono, na 
tle ogólnej oceny sytuacji prze 
wozowej w kraju, najważniej­
sze zadania związane z zapew 
nieniem sprawnej pracy trans 
portu jesienią i w zimie.

Powzięto odpowiednie decy­
zje i postanowienia. Przyznano 
priorytet przewozom towarów 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie rynku i na eksport, a tak­
ie przewozom płodów rolnych 
i najważniejszych surowców, 
jak węgiel i cement. Zobowią­
zano zainteresowane resorty 
do dalszego zaostrzenia dyscy­
pliny ładunkowej i przewozo­
wej zgodnie z już obowiązują­
cymi zarządzeniami, przede 
wszystkim zaś do ograniczenia 
przewozu niektórych ładunków 
koleją, zwłaszcza na mniejsze 
odległości oraz bardziej efek­
tywnego wykorzystania do tego 
celu, taboru samochodowego.

Przed Ministerstwem Komu 
likami,' Ministerstwem Admi- 
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plomatycznych, a wśród nich z 
ambasadorem Portugalii w 
Polsce — Antonio A., Bartolo. 
Obecny był ambasador PRL w 
Portugalii Wojciech Chabasiń- 
ski.

W krótkiej wypowiedzi udzie 
lonej na lotnisku dziennika­
rzom prezydent Portugalii po 
wiedział, iż jest głęboko wzru­
szony przyjęciem z jakim spot 
kał się w Warszawie. Wyraził 
przekonanie, że jego wizyta słu 
żyć będzie dalszemu zacieśnia 
niu stosunków między Portuga 
lią i Polską.

W czasie powitania portugal 
skiemu gościowi serdeczne 
przyjęcie zgotowali obecni na 
lotnisku warszawiacy.

Po południu I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek z mał­
żonką wydał w salach Pałacu 
Rady Ministrów obiad na cześć 
prezydenta Francisco da Co­
sta Gomesa i jego małżonki.

Podczas obiadu E. Gierek i 
F. da Costa Gomes wygłosili 
przemówienia — ich omówie­
nie na str. 2.
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RELACJĘ ZE SPOTKANIA , 
7EDWARDA GIERKA Z ROLNI- J
KAMI GMINY DROBIN (W 1 
WOJ. PŁOCKIM) PUBLIKUJE- i 
MY NA STRONIE 3. |

Minister spraw ’ 
zagranicznych Kanady 

przybywa do PRL
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 
przybywa dzisiaj z oficjalną 
wizytą do Polski minister 
spraw zagranicznych Kanady, 
APan Joseph Maceachen.

Wizyta kanadyjskiego mmi 
stra jest wyrazem dalszego 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków między obu krajami.

Allan Joseph Maceachen (54 lata) 
posiada tytuł profesora ekonomii; 
w latach 1948—51 kierował Wydzia 
łem Nauk Ekonomicznych i Spo­
łecznych Uniwersytetu St. Francis 
Xavier. Związany z Partią Libe­
ralną, rozpoczyna karierę politycz 
ną w 1953 r.; jest deputowanym do 
parlamentu federalnego. Po zwy­
cięstwie wyborczym Partii Liberał 
nej w 1963 r. jest kolejno mini­
strem pracy; zdrowia i opieki spo 
łecznej; zatrudnienia i imigracji. 
W sierpniu 1974 r. obejmuje tekę 
ministra spraw zagranicznych.

PAP

Kontrakt polsko-radziecki
W piątek 26 bm. podpisany zo­

stał w Warszawie między Centra­
lą Importowo-Eksportową Che- 
mikalii „Ciech”, a radziecką Cen­
tralą Handlu Zagranicznego „So- 
juznieftieexport” — kontrakt na do 
stawę w roku przyszłym z ZSRR 
do Polski 11,7 min ton ropy naf- ’ 
towej. Dostawy te realizowane bę­
dą przy pomocy rurociągu „Przy 
jaźń”..

Obrady Krajowej Rady Kobiet
Udział kobiet w działalności spo­

łeczno-gospodarczej przed VII 
Zjazdem PZPR był tematem obrad 
Prezydium Krajowej Rady Kobiet 
Polskich, które odbyło się 26 bm.

Sesja parlamentu WRL
W Budapeszcie zakończyła się 

sesja Zgromadzenia Narodowego 
WRL, na której omówiono m. in. 
zadania budownictwa socjalistycz­
nego na Węgrzech, a także wyni­

Sztandar Pracy I klasy dla Teatru Polskiego

Patriotyczne dzieje 
poznańskiej sceny
Na frontonie poniżej napisu „Naród sobie” —- sztandary. 

Wewnątrz we foyer biało-czerwone goździki. W gablocie — 
Order Sztandaru Pracy I klasy: „W 100 rocznicę powstania,, 
za wybitne zasługi w utrzymaniu polskości ziemi poznańskiej 
w latach walki z -naporem germanizacyjnym, za wielkie 
osiągnięcia w rozwoju polskiej-sztuki teatralnej, w Uznaniu 
szczególnych zasług położonych dla pomnażania dorobku kul­
tury narodowej Rada Państwa nadaje Państwowemu Teatro­
wi Polskiemu w Poznaniu Order Sztandaru Pracy I klasy”.

Na zdjęciu: moment dekorowania pracowników Teatru odznacze­
niami państwowymi.

- - Fot. — S. Wiktor

Obchody 100-lecia Tedtru 
Polskiego w Poznaniu odby­
wały się w atmosferze podnio 
słości.''Rozpoczęła je w sobotę 
w Sali Odrodzenia Ratu­
sza uroczystość dekoracyj­
na. Wzięli w niej udział m. in. 
sekretarz KC PZPR Wincenty 
Kraśko, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Zasa­
da, wojewoda poznański Stani 
sław Cozaś, prezydent miasta 
Władysław Sleboda. Sekretarz 
KC- udekorował Teatr Polski 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy. Przyznano też odznaczę, 
nia zasłużonym artystom i pra 
cewnikom teatru. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Bronisława 
Frejtażanka, Eugeniusz Kott- 
Kotarski, Władysław Makow­
ski, Stanisław Owoc, Ryszard, 
Gardo (pośmiertnie), Marian 
Pogasz i'Tadeusz Wojtych.

Złote Krzyże Zasługi przyznano 
Danucie Balickiej, Stefanowi Dre- 
wiezowi, Florianowi Grodzkiemu, 
Dionizemu Gabrysiakowi, Damaze 
mu Guzikowskiemu, Rajmundowi 
Jakubowiczowi, Romanowi Kor- 
dzińskiemu, Sławie Kwaśniewsk!ej, 
Stanisławowi Krzyżaniakowi, Ta­
deuszowi Molskiemu, Ljubicy Mro 
ezkowskiej, Marianowi Nowakow­
skiemu, Janinie Ratajskiej i Kry­
stynie Stranz. Wręczono także 
Srebrne i Brązowe Krzyże Zasłu­
gi, odznaki Zasłużonego Działacza 
Kultury, odznaki Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań­
skiego (zespołową otrzymał Teatr 
Polski) oraz Odznaki Honorowe 
Miasta Poznania.

W swym wystąpieniu Win­
centy Kraśko przekazał Teatro 
wi Polskiemu pozdrowienia i

ki wykonania budżetu państwowe 
go za rok ubiegły.

Wznowienie rokowań wiedeńskich
W sali redutowej zamku Hof- 

burg w Wiedniu odbyło się w' p ą 
tek 77 posiedzenie plenarne dele-

■BBSKaOTa"B®W«^^

gacji 19 państw inaugurujące kolej 
ną 7 rundę rokowań wiedeńskich. 
Posiedzeniu przewodniczył szef de 
legacji ZSRR, ambasador O. Chle 
stów.

Rozmowy J. Schlesingera w Bonn
Wczoraj zakończyły się w Bonn 

dwudniowe rozmowy ministrów' 
obrony USA — J. Schlesingera i 

najlepsze życzenia od władz na 
czelnych PRL oraz osobiście 
od Edwarda Gierka. Podkreś­
lił, że przyznany Teatrowi 
przez Radę Państwa order jest 
wyrajem uznania dla tych 
wszystkich, którzy w okresie 
ucisku germanizacyjnego — 
powołując w Poznaniu do ży­
cia ten bastion polskości, 
wykazali niezwykły hart i od­
danie sprawie Polski. Stulet­
nia historia poznańskiej sceny 
jest równocześnie przykładem 
wagi, jaką polski naród przy­
wiązuje zawsze do najwięk­
szych wartości duchowych i 
moralnych. Do symbolu ura­
sta też fakt sprawowania pa­
tronatu nad stuleciem Teatru 
Polskiego przez Zakłady H. 
Cegielski w Poznaniu.

27 bm. odbyła się w Teatrze 
Polskim premiera „Wesela” 
Stanisława Wyspiańskiego.

Przed przedstawieniem o roli 
i zasługach Teatru Polskiego 
mówił prezydent Poznania 
Władysław S^boda.

Spektakl „Wesela” publicz­
ność przyjęła niezwykle ser­
decznie.

Obchodom stulecia towarzyszą 
liczne wystawy: w BWA, Galerii 
Nowej, Klubie MPiK, Pałacu Kul­
tury. W dniach 27 i 28 bm. odby­
wała się też w Poznaniu Ogólno­
polska Sesja Klubu Krytyki Tea­
tralnej. W Muzeum Narodowym 
otwarto wielką wystawę, poświę­
coną historii i roli Teatru Polskie­
go w okresie stulecia jego istnie­
nia.

Wczoraj odbył się uroczysty 
spektakl „Kordiana” Juliusza 
Słowackiego. (brani

RFN — G. Lebera. Omawiano ak­
tualne sprawy wojskowe, przede 
wszystkim zaś przyszłe formy wza 
jemnych rozliczeń między RFN a 
USA z tytułu stacjonowania wojsk 
amerykańskich w Niemczech za­
chodnich.

Zjazd SPD w Berlinie Zach.
Na odbywającym się w Berlinie 

Zachodnim zjeżdzie tamtejszej or­
ganizacji socjaldemokratycznej wy 
stąpił przewodniczący SPD W. 
Brandt. Stwierdził on,, że wyniki 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Helsinkach stano­
wią jedną z podstaw polepszenia 
sytuacji na kontynencie europej­
skim.

Znów strzelanina w Bejrucie
Wczoraj na południowych i pół­

nocnych przedmieściach Bejrutu 
doszło do nowej wymiany ognia.
Strzelanina trwała wprawdzie krót 

ko, jednakże użyto rakiet i moż 
dzierzy. Natomiast noc z soboty 
na niedzielę była spokojna.



KRONIKA
EB SM IJEK
SZTANDAR DLA ZAŁOGI PFŁT
Pr^ed 15 laty oddano do eks­

ploatacji Poznańską Fabrykę Ło­
żysk Tocznych.. Z tej okazji odby­
ło się w minioną sobotę w Auli 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza okolicznościowe spotkanie, 
podczas którego wręczono sztan­
dar Radzie Zakładowej Związku 
Zawodowego Metalowców, a wy­
różniającym się pracownikom od­
znaczenia państwowe i odznaki ho 
norowe. Krzyże Kawalerskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski otrzymali; 
Edward Barzewski, Jan Błażejew­
ski, Józef Owczarzak i Władysław 
Wośkowiak.

W spotkaniu uczestniczył m. in. 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Bogdan Waligórski. (pik)

WYSOKIE ODZNACZENIE
Zasłużony dla rozwoju medycy­

ny, poznański lekarz, chirurg — 
prof. dr Roman Drews, został w 
minioną sobotę udekorowany Krzy 
żem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Odznaczenie wręczył profesoro­
wi, przebywającemu obecnie na le­
czeniu w poznańskim Szpitalu Kii 
nicznym im. H. Święcickiego 
Akademii Medycznej — prezydent 
Poznania — Władysław Śleboda. 
Dekoracja odbyła się przy udzia­
le rodziny odznaczonego, przed­
stawicieli władz miejscowych, nau 
ki i świata medycznego oraz Za­
rządu Okręgu ZBoWiD w Pozna­
niu. (c)

W UZNANIU 
DŁA PRACOWNIKÓW „RUCHU”

W sobotę odbyło się w poznań­
skim Klubie Międzynarodowej Pra 
sy i Książki wręczenie odznaczeń 
państwowych pracownikom przed­
siębiorstwa „Ruch”, z okazji 25- 
lecia jego istnienia. Za zasługi w 
pracy zawodowej i działalności spo 
łeezno-politycznej Jana Sołtysiaka 
z Oddziału RSW „Prasa Książka 
Ruch” w Wolsztynie udekorowano 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski^ a 26 pracownikom 
•różnych placówek tego przedsię­
biorstwa wręczono Krzyże Zasługi.

' (gra)

GOŚCIE Z CZECHOSŁOWACJI 
W POZNANIU

Od 29 września do 5 październi­
ka br. odbywać się będą w Pozna­
niu Dni Kultury Czechosłowackiej. 
Wrczoraj do naszego miasta przy­
jechały delegacje zakładów pracy, 
środowisk twórczych i kultural­
nych z Brna. Przyjechał także 
Teatr „Radost”, zespoły pieśni i 
tańca oraz brneński chór dziecię­
cy. (bran)

Pomyślny rozwój Po wizycie w Pradze

współpracy polsko-portugalskiej
Omówienie przemówienia E. Gierka Omówienie przemówienia F. da Costy Gomesa

Minister A. Gromyko 
w NRD

Z odwiedzin pańskich rad 
jest cały naród polski 
— powiedział na wstę­

pie Edward Gierek. — Wita 
. on pana jako najwyższego 
przedstawiciela narodu portu­
galskiego, który darzymy szcze 
rą sympatią i przyjaźnią, jako 
przywódcę nowej, demokraty­
cznej Portugalii, wzbudzającej 
wśród Polaków uczucia żywej 
solidarności. Naród nasz, któ­
ry przeszedł długą i niezmier­
nie ciężką drogę do niepodle­
głości i socjalizmu, i który 
sprawę swojej wolności wią­
zał zawsze z wolnością wszy­
stkich narodów, powitał z 
uznaniem zwycięstwo antyfa­
szystowskiej, demokratycznej 
rewolucji w Portugalii, prze­
łom, jaki przyniosła ona w 
życiu kraju i proces dekoloni- 
zacji, który pozwoliła dopro­
wadzić do końca. Nasze społe­
czeństwo z uznaniem odnosi 
się do ruchu sił zbrojnych, 
który w tej rewolucji odegrał 
kluczową rolę i który wespół 

z postępowymi, współdziałający 
mi z nim ugrupowaniami poli 
tycznymi odgrywa rolę nie 
mnieiszą w wysiłkach zmierza 
jących do zachowania i umoc 
nienia jej doniosłych dla por­
tugalskiego narodu zdobyczy. 
Z wysokim szacunkiem odno­
simy się do wkładu, jaki pan. 
panie prezydencie, wniósł i 
nadal wnosi do tego wielkiego 
dzieła.

żytecznych kontaktach w róż-.l 
nych dziedzinach życia. Rozsze 
rżeniu i pogłębieniu tej współ 
pracy — stwierdził mówca — 
służyć będą także obecne roz­
mowy.

Dwa miesiące temu w Hel­
sinkach składaliśmy, w imię- I 
niu naszych krajów, podpisy . 
pod aktem końcowym Konfe- ' 
rencji Bezpieczeństwa i Współ , 
pracy. Doniosła to była konfe 
rencja i uwieńczona pełnym । 
sukcesem. My, w Polsce, 
nazwaliśmy jej uchwały Wiel- 1 
ką Kartą Pokoju w Europie. ।

Obecnie sprawą najważniej 
szą jest wcielić tę kartę w ży I 
cie zmaterializować jej zasady 
i postanowienia w praktyce I 
stosunków między państwami 
i narodami, w dalszym postę- I 
pie sprawy ogólnoeuropejskie. 
go bezpieczeństwa. Bardzo * 
ważne znaczenie ma zwłaszcza . 

zahamowanie trwającego nadal ' 
wyścigu zbrojeń, uzupełnienie 
odprężenia politycznego od- ' 
prężeniem militarnym.

Polska wespół ze swymi so­
cjalistycznymi sojusznikami i I 
przyjaciółmi, a przede wszy­
stkim ze Związkiem Radziec- I 
kim, odgrywa aktywną rolę w 
umacnianiu pokoju na świe-'

ziękując za gościnne przy 
jęcie Francisco da Costa 
Gomes podkreślił, że na 

wiązanie stosunków między
1 Pottugalią a Polską w ubiegłym 
। roku umożliwiło realizację •wi­

zyt oficjalnych na wielu szcze 
i blach, a zwłaszcza wizyty I se­

kretarza KC PZPR Edwarda 
| Gierka w Lizbonie. Mnie rów­

nież — powiedział — przypa- 
| dła zaszczytna misja ucieleś- 

| nienia na najwyższym szczeblu 
rozwoju stosunków między na 

| szymi krajami, w przekonaniu, 
że rozwój ten odpowiada ży- 

| wotnym interesom obydwu na 
szych narodów.

I N&wiązując do walk wolno­
ściowych narodu polskiego pre

I zydent zaakcentował, iż głębo 
. kim echem odbiła się w Por- 
* tugalii najstraszliwsza próba 
। faszyzmu hitlerowskiego znisz 
1 czenia narodu polskiego, boles- 
। ny okres okupacji, zwycięstwo

i wyzwolenie Polski. Również 
। mój kraj — po-wiedział — zaj­

mujący położenie strategiczne 
i stał się przedmiotem zakusów 

sił obcych. Wielokrotnie mu- 
। siał walczyć z bronią w ręku, 

aby utrzymać nienaruszalność 
| swoich granic i niepodległość.

Ciągła walka przeciwko obcym 
| interesom zdaje się stanowić 

wspólny rys, który zbliżał nas 
| na przestrzeni historii, wyjąw-

sów obydwu narodów i w imię 
interesów Europy.

Nawiązując do Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, prezydent podkre­
ślił, że Portugalia pragnie by 
wyniki Helsinek znalazły wy­
raz w konkretnej i trwałej 
praktyce stosunków miedzy ich 
Sygnatariuszami. Trwały pokój 
w Europie i na świecie — po­
wiedział — jest naszym naj­
szczerszym życzeniem.

W sobotę na zaproszenie 
KPCz i rządu Czechosłowac 
przebywał w Pradze czIom 
Biura Politycznego KC KpJ 
minister spraw zagraniczny 
ZSRR A. Gromyko. Tego (W 
przyjął go sekretarz generale 
KC KPCz, prezydent CSRg - 
Gustav Husak. W czasie rój 
mowy omawiano stosunki ra 
dziecko-czechosłowackie i 
bierny międzynarodowe. | 1

Zacieśnienie stosunków
z Polską odpowiada niewątpli 
wie wzajemnym interesom obu 
naszych narodów — stwierdził 
prezydent F. Gomes, ale prócz 
tego aspektu dwustronnego do 
strzegamy, że zacieśnianie sto 
sunków między Portugalią a 
Polską jest pożyteczne dla ca­
łej Europy, dla procesu odprę 
żenią i pokoju. Postawiliśmy 
sobie za cel zbudowanie w Por 
tugalii wolnego społeczeństwa 
socjalistycznego, w którym god 
ność człowieka byłaby w pełni 
szanowana. (PAP)

Członek Biura Polityczne® 
KC KPZR, minister spraw za 
granicznych ZSRR, Andriej Gr 
myko po zakończeniu oficjaf 
nej wizyty przyjaźni w Czech] 
Słowacji przybył wczoraj 
Berlina. Na zaproszenie Koni 
tetu Centralnego SED, Ra(j 
Państwa i rządu 'NRD min 
Gromyko składa oficjalną 
zytę przyjaźni w tym kraju.

k
1?

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił następnie, że stosunki 
między obydwoma naszymi kra 
jami rozwijają się dobrze, że 
mimo krótkiego czasu, jaki 
upłynął od ich nawiązania do­
konaliśmy wiele. Możemy już 
mówić o polsko-portugalskiej 
współpracy: o pokaźnym już 
handlu, o wzbogacaiacei się sta 
le wymianie kulturalnej, o po-

cie, opowiada się zdecydowa­
nie za pełną realizacją helsin- ' 
skich uchwał. Wszystkie za- । szy nieprzyjazne warunki po- 
warte w nich zasady powinny 
być ściśle i powszechnie prze­
strzegane.

Edward Gierek wyraził
przeświadczenie, że Polska 11
_ __ ____ ____ , istotny”
wkład do pomyślnego dla wszy I
Portugalia wniosą

stkich narodów kształtowania 
stosunków na naszym konty- I 
nencie. Przekazał też pozdro­
wienia od narodu polskiego I 
dla narodu portugalskiego.

wstałe podczas długiego okre­
su faszyzmu. Dzień 25 kwietnia 
w Portugalii był datą oswobo- 
dzicielskiej rewolucji, która 
zwróciła narodowi portugal­
skiemu jego godność narodo­
wą oraz prawo do wyboru wła 
.snego losu. Jednocześnie zapew 
niła narodom kolonii prawo do 
samostanowienia oraz prawo 
do niepodległości wprowadza­
jąc w życie mechanizmy nie­
zbędne do przekazania władzy.

Powstały w ten sposób — 
stwierdził prezydent — odpo-

Sukces Opery Poznańskiej
w Warszawie

Wielki sukces odniosła Opera Po 
znańska. Zaprezentowała ona w 
piątek, 26 bm.' na scenie Teatru 
Wielkiego w Warszawie „Zmierzch 
Peryna” Zbigniewa Penherskiego 
(kierownictwo muzyczne — Jan 
Kulaszewicz). Była to jedna z im­
prez „Warszawskiej Jesieni”. Po­
znański „Zmierzch Peryna” został 
przyjęty bardzo gorąco i owacyj­
nie przez warszawska publiczność 
i bardzo wysoko oceniony przez 
krytyków muzycznych, (bran)

Kraje OPEC podniósł) 
cenę ropy o W procent

Sobotnie posiedzenie Radr 
Ministerialnej OPEC zakończ! 
ło się w Wiedniu po godzinnej 
debacie, w czasie której —j^ 
donosi AFP — osiągnięto cal- 

i kowite porozumienie co do no 
I wych cen ropy naftowej. Kra- 
• je OPEC ustaliły, że cena ropy 
naftowej zostanie podniesiona 
o 10 procent z dniem 1 paź­
dziernika —- oświadczył w 
Wiedniu minister d.s. Ropy 
Naftowej Wenezueli, Hernan- 
dez Acosta. Cena ta będzie u- 
trzymana na niezmienionym po 
ziomie przez najbliższe 9 mie­
sięcy, tzn. do 30 czerwca 1976 
roku. (PAP)

Wizyta prezydenta 
F. da Costy Gomesa

Dokończenie ze str. I
Ze strony polskiej w spotka 

niu uczestniczyli członkowie 
najwyższych władz z Henry­
kiem Jabłońskim i Piotrem 
Jaroszewiczem, a ze strony por 
tugalskiej osoby towarzyszące 
prezydentowi.

W czasie spotkania Edward 
Gierek i Francisco da Costa 
Gomes wygłosili przemówienia.

Tego dnia prezydent Portu­
galii udał się na Plac Zwycię­
stwa gdzie na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza złożył 
wieniec opleciony szarfą o bar 
wach narodowych swego kra­
ju. Na szarfie napis: „Pamięci 
bohaterskich żołnierzy polskich 
poległych w boju za Ojczyznę 
— prezydent Republiki Portu­
galii”.

Również w sobotę Francisco 
da Costa Gomes złożył wizytę 
w stołecznym Ratuszu prezy­
dentowi miasta Jerzemu Ma­
jewskiemu. Gospodarz spotka 
nia podkreślił zainteresowanie 
i szczerą sympatię jaką war­
szawiacy darzą naród portu­
galski walczący o demokrację 
i nowoczesny rozwój swej oj­
czyzny. Odpowiadając prezy­
dent Portugalii przekazał w 
imieniu mieszkańców Lizbony 
wszystkim Polakom i warsza­
wiakom głęboką wdzięczność 
za poparcie i (zrozumienie dia 
walki o postęp i demokrację.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Miejscami, zwłasz-. 
cza w zachodniej ezęści kraju, wy 
stąpią opady. Temperatura maksy­
malna od 17 st. na północnym-za-

Wieczorem prezydent Fran­
cisco da Costa Gomes w towa­
rzystwie Henryka Jabłońskie­
go obecny był w Teatrze Wiel 
kim na galowym przedstawie­
niu opery „Straszny dwór” 
Stanisława Moniuszki.

Wczoraj, w drugim dniu ofi­
cjalnej wizyty w Polsce prezy­
dent Republiki Portugalii ge­
nerał Francisco da Costa Go­
mes przebywał na terenie woj. 
olsztyńskiego. Dzień ten po­
święcony był rozmowom.

Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz 
odbyli dłuższe rozmowy z pre­
zydentem Francisco da Costa 
Gomesem.

Przedmiotem rozmów były 
węzłowe sprawy związane z 
obecnym i dalszym rozwojem 
stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Re­
publiką Portugalii. Wyrażono 
wzajemne dążenie do jak naj­
szerszego rozwoju polsko — 
portugalskiej współpracy we 
wszystkich dziedzinach życia.

Przywódcy obu krajów omó­
wili również niektóre proble­
my międzynarodowe, a zwłasz­
cza realizacji doniosłych 
uchwał Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie.

W tym samym czasie czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch i członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC Ryszard 
Frelek rozmawiali z członkami 
Rady Rewolucyjnej Portugalii 
— kapitanem Vasco Lourenco 
i majdrem Jose Manuel Costa 
Nevesem.

Tematem dłuższej wymiany

zdań były zagadnienia spo­
łeczno-ekonomicznego rozwoju 
obu krajów. E. Babiuch poin­
formował portugalskich gości 
o doświadczeniach rozwoju 
Polski w minionym 30-leciu.

Dzisiaj prezydent Portugalii 
Francisco da Costa Gomes 
wraz z towarzyszącymi mu oso 
ba mi odwiedzi Wybrzeże 
Gdańskie. .

☆ *
Przebywający wczoraj w 

Krakowie członkowie delega­
cji portugalskiej, towarzyszą­
cej prezydentowi Republiki 
oraz grupa dziennikarzy por-

| wiednie historyczne warunki 
do głębokiego zacieśnienia wie- 

| zów między Portugalią a Pol­
ską w imię wspólnych intere-

Po" straceniu pięciu 
antyfaszystów w Hiszpanii

Protesty i oburzenie 
na świecie

tugalskich odwiedziła 
byłego hitlerowskiego 
zagłady w Oświęcimiu, 
obecni byli w blokach

teren 
obozu 

Goście 
byłego

obozu męskiego i kobiecego, 
m. in. na terenie bloku śmier­
ci; orzybyli także na teren, 
gdzie znajduje się międzyna­
rodowy Pomnik Ofiar Fa­
szyzmu. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

nistracji, Gospodarki Tereno-

Mimo protestów na całym świe­
cie, mimo że wiele osobistości 
zwracało się do gen. Franco z proś 
bą o ułaskawienie skazanych, w 
sobotę wczesnym rankiem odbyła 
się egzekucja pięciu antyfaszy­
stów hiszpańskich. Trzech z nich — 
członków Rewolucyjnego Frontu 
Antyfaszystowskiego i Patriotycz­
nego (FRAP): 21-letni Jose Luis 
Sanchez Bravo, 24-letni Jose Bae- 
na Alfonso i 27-letni Ramon Gar- 
cia Sanz — zostało rozstrzelanych 
w Madrycie, dwóch członków ba­
skijskiej organizacji ETA: 22-Ietni 
Juan Paredez i 33-letni Angel Otae 
gut — w Barcelonie i w Burgos. 
Agencje zachodnie zwracają uwa­
gę, że była to największa liczba 
straconych jednego dnia Hiszpa­
nów od krwawych dni po zwycię­
stwie faszystów w roku 1939.

Stracenie pięciu patriotów hisz­
pańskich, wywołało oburzenie i po­
tępienie na całym świecie. (PAP)

Red. E. Kitzmann nie żyje

W miniony piątek otrzy­
maliśmy smutną wiado­
mość - po długiej i cięż 

kiej chorobie, w wieku lat 62, 
zmarł red. Eugeniusz Kitz­
mann. Dla zespołu „Głosu 
Wielkopolskiego” szczególnie 
tragiczna to wieść. Zmarły byl 
bowiem przez ponad 15 lat 
(od kwietnia 1945 roku) zwią­
zany ściśle z naszą redakcją.

Przybył do zespołu „Głosu 
Wielkopolskiego” niezwłocznie 
po ustaniu walk o wyzwolenie 
Poznania. Będąc fotoreporte- < 
rem, już w okresie międzywo­
jennym obsługującym prasą ś 
polską, rozumiał, że nowa re­
dakcja będzie potrzebowała 
aktualnych zdjęć. 1

E. Kitzmann nie tylko ilustro 
wal wydarzenia w Poznaniu i 
Wielkopolsce, dokumentował 
zniszczenia ziem zachodnich. 
Przede wszystkim byl prawym 
człowiekiem, wzorowym człon­
kiem zespołu redakcyjnego, o- 
fiarnym, służącym zawsze po­
mocą młodszym kolegom. 
Przez pewien czas pełnił rów­
nież funkcję zastęocy redakto, 
ra naczelnego „Głosu Wielko 
polskiego”.

W październiku 1960 roku 
przeszedł do zespołu „Gazety 
Zachodniej” gdzie pracował 
do czasu przejścia na emerytu 
rę.

Mimo przejścia w stan spo­
czynku - pracował nadal, za 
nim nie zmogła go choroba.

Odszedł od nas wzorowy ko 
lega, serdeczny przyjaciel, o 
którym pamięć pozostanie w 
zespole „Głosu”.

Cześć Jego pamięci I

W dniu 26 września 1975 roku, zmarł

red. EUGENIUSZ KITZMANN
wej Ochrony Środowiska
oraz wojewodami i prezyden­
tami miast postawiono zada­
nie takiego rozłożenia w cza­
sie prac przygotowawczych, 
aby najpóźniej do 15 listopada 
osiągnąć we wszystkich rodza­
jach transportu pełną gotowość 
organizacyjno-techniczną do 
pracy w warunkach zimowych. 
Wykonanie przyjętych w tej 
mierze ustaleń będzie poddane 
systematycznej kontroli.

Prezydium Rządu podjęło decy­
zje dostosowujące organizację 
zjednoczeń w resorcie budownic-
twa do 
szłego 
zmian ’ 
działu

i zadań produkcyjnych przy 
pięciolecia, a także do 

wynikających z nowego po 
administracyjnego kraju. 

PAP

Akcja ratownicza 
w Zatoce Gdańskiej 
Z udziałem jednostek PRO, 

GUM, holowników portowych, 
okrętów marynarki wojennej, stat 
ków handlowych i rybackich prze 
prowadzona została wczoraj w Za­
toce Gdańskiej jedna z najwięk­
szych akcji w dziejach polskiego 
ratownictwa morskiego. W najwyż 
szym niebezpieczeństwie znalazło 
się kilkudziesięciu ludzi — uczest­
ników regat żeglarskich. Przy 
sztormowej pogodzie przewróciło 
się około 20 łodzi.

■ Natychmiast zorganizowana ak­
cja ratownicza po 6 godzinach za 
kończyła się pełnym powodzeniem: 
wszyscy żeglarze zostali uratowa­
ni. (PAP)

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalami X-lecia 
i XXX-lecia PRL, Honorową Odznaką m. Poznania, Od­
znaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, Srebrną Odznaką Zw. Zaw. Pracowników 
Książki Prasy i Radia oraz wieloma innymi odznaczenia­

mi organizacji społecznych.

W Zmarłym tracimy długoletniego, ofiarnego i cenione­
go pracownika, byłego przewodniczącego Rady Zakłado­
wej przy Poznańskim Wydawnictwie Prasowym, serdecz­
nego i powszechnie łubianego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 30 września br. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego* 

RSW „Prasa — Książka — Ruch”.

chodzie do 20 w centrum i 23 na 
południu.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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rzyniecka 9. tel. 60-813. Poznań, konto 
nr 5—6—151. | Indeks nr 35029.



Pragniemy zbudować wieś i rolnictwo
zasobne, gospodarne, kulturalne

RELACJA ZE SPOTKANIA I SEKRETARZA KC PZPR Z ROLNIKAMI GMINY DROBIN (WOJ. PŁOCKIE)
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Jak informowaliśmy, 24 bm. I sekretarz KC 
pZPR — Edward Gierek spotkał się ze 150-osobo- 
wą grypą rolników i aktywem "gminy Drobin 
(w woj. płockim). Poniżej zamieszczamy relacje 
z tego spotkania.

Wypowiadający się uczest- prostu o lepsze opanowanie 
nicy tej ponad 2,5-go— metod wytwarzania wielu no- 
dzinnej rozmowy z I se- woczesnych artykułów, o ich 

Ijretarzem KC podkreślali, że masową produkcję na rynek 
konsekwentna realizacja u- ... . - -
chwały VI Zjazdu partii przy.- 
ni0Sła duże efekty we wszyst­
kich dziedzinach rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej. Po- 
jiyoliło to — co uczestnicy 
spotkania udowadniali na kon 
kretnych przykładach — na 
nienotowany w poprzednich la 
taCh wzrost produkcji rolnej, 
j zwiększenie dostaw' artyku­
łów spożywczych.

I Nawiązując do zadań przy­
szłego 5-lecia i problemów, któ 
re należy rozwiązać rolnicy 
stwierdzali, że w każdej dzie­
dzinie gospodarki rolnej rośnie 
znaczenie nowoczesnych metod 
pracy i organizacji produkcji;

i specjalizacja, zespołowa działa 
: nie, kooperacja między gospo- 
' darstwami i sektorami — po- 
1 zwalają lepiej wykorzystać 

możliwości produkcyjne i 
zmniejszające się zasoby siły

■' roboczej. Wskazywano, że for­
my takiej współpracy najszyb­
ciej rozwijane są w produkcji 
zwierzęcej, której wyniki de­
cydować będą o dalszej poprą 
wie zaopatrzenia ludności w 
mięso i inne artykuły żywno­
ściowe.

Wielu rolników nie tylko 
dzieliło się własnymi doświad 
czeniami i troskami, ale rów­

nież zadawało konkretne py­
tania. Odpowiedział na nie Ed­
ward Gierek.

i Często używamy określenia 
— powiedział I sekretarz KC 
— że wszyscy jesteśmy współ- 

(gospodarzami kraju. To określe 
i nie odzwierciedla właściwość 
*naszcgo ustroju, która z oby- 
twatelskiej świadomości czyni 
Isilę motoryczną haszego Ybz-1 
woju, silę motoryczną realiza­
cji zadań nakreślonych przez 
partię. Ci, którzy przodują w 
pracy i w działaniu społecz­
nym, najpełniej przyczyniają 
się do umocnienia tej cechy so­
cjalizmu.

Dzisiejsze spotkanie koncen­
truje uwagę głównie na spra­
wach rolnictwa. Komitet Cen 

Itralny, rząd niejednokrotnie 
dawały dowód uznania dla pra 
cy rolników. Dawaliśmy do­
wód, jak wielką rangę w swej • 
polityce społecznej i ekonomicz 
nej nadaje nasza partia pro­
blemom wyżywienia narodu i 

co się z tym najściślej wią- 
że —programowi rozwoju rol­
nictwa, przemysłu i tych wszy 
stkich gałęzi gospodarki, które 
Pracują dla kompleksu żywno 
ściowego. Ten dynamiczny roz 
Mj rolnictwa i całego kom­
pleksu gospodarki żywnościo­
wej związany jest z wielkim 
Postępem dokonanym w całej 
gospodarce naszego kraju.

• _ Towarzysze podnieśli w śwo 
ich pytaniach i w dyskusji sze 
reS ważnych problemów. Więk 

'szość z nich wiąże się z pro­
dukcją rolną i z warunkami 

bycia i pracy w rolnictwie.
Jedno z pytań: jakie dzie­

ciny gospodarki będą głów­
ce rozwijane w przyszłym 5- 
*leciu i jak będzie się kształ­

tował wzrost poziomu życia ca 
PeSo naszego narodu? Otóż w 
latach 1976—80 będzie konty­
nuowana i rozwijana strategia 

.społeczno-gospodarcza sformu­
łowana na VI Zjeżdzie naszej 
Partii. Jest ona obliczona i na 
rozwój naszego kraju i na sy- 
siematyczny wzrost pozioma 
życia całego społeczeństwa. 
Tak to ujęliśmy w -wytycznych 
r,a VII Zjazd partii.

Warunkiem osiągnięcia tych 
osłów będzie, podobnie jak w 
obecnym 5-leciu, odpowiedni 
•Wzrost dochodu narodowego. 
“^Usi on być osiągany na dro- 
oze szybkiego wzrostu produk- 
CJ1 przemysłowej, produkcji 
rolnej oraz innych dziedzin na 
SZei gospodarki. Zadania te 
pdą charakteryzować się nie 
tylko zwiększonymi wielko- 
Sciami w poszczególnych gałę 
ziach gospodarki, ale także 
n°wą ich jakością. Chodzi po

o rozwój tych gałęzi gospodar 
ki narodowej, które były do­
tychczas zaniedbane a dziś na 
bierają podstawowej rangi dla 
gospodarki narodowej i dla pod 
niesienia jakości życia społe­
czeństwa. Są to przede wszy­
stkim: transport, łącznośę, u- 
sługi itp.

Stały wzrost powiązań 
naszej gospodarki z zagranicą 
nakazuje nam także, abyśmy 
traktowali bardzo odpowiedział 
nie rozwój proeksportowych ga 
łęzi naszej produkcji. Oznacza 
to dla państwa, dla naszej gos 
podarki konieczność odpowied 
niego zwiększenia wydobycia 
węgla, siarki, miedzi, cynku, 
soli i innych surowców. Ozna­
cza również koncentrację wy­
siłków w rozwijaniu produk­
cji przemysłowej w wybranych 
specjalnościach eksportowych 
— m. in. w przemyśle rolno- 
spożywczym. Jeśli chodzi o 
ten przemysł, to w przyszłym 
5-leciu będziemy szczególną 
uwagę zwracać na rozwój bazy 
materialnej dla tej produkcji, 
a więc rolnictwa. W większym 
jeszcze stopniu zwiększane 
będą dostawy nawozów, środ­
ków ochrony roślin, maszyn i 
narzędzi rolniczych, a w tym 
także kombajnów i ciągników. 
Będziemy chcieli. dostarczyć 
na wieś więcej materiałów bu 
dowlanych, żeby można było 
więcej budować, szczególnie 
budynków gospodarskich, któ­
rych na wsi brakuje.

Kierunek działania, obliczo­
ny na rozwój polskiego rolni­
ctwa, będzie podtrzymywany 
przez pwiele lat, będziemy czy 
nić ogromne wysiłki, aby gos­
podarkę żywnościową uczynić 
jedną z najważniejszych gałę-', 
zi naszej gospodarki narodo­
wej. W wytycznych na VII 
Zjazd partii zakładamy, iż 
globalna produkcja rolnictwa 
powinna wzrosnąć w latach 
1976—80 — o 15—16 procent, a 
produkcja zwierzęca o 16—18 
procent. Myślę, że są to zada­
nia bardzo napięte, ale sądzę 
też, że w rolnictwie polskim 
jest jeszcze sporo rezerw, po 
które na pewno sięgniecie. 
Chodzi i o to, żeby w waszym 
rachunku opłacalności produk 
cji uwzględniany był nie tylko 
własny, ale i wspólny, narodo­
wy interes.

Pragnę też powiedzieć o spra 
wach, które nas niepokoją; zie 
mia u nas nie jest należycie 
wykorzystana. Oto przykład 
— tradycyjnie uprawiamy w 
Polsce ziemniaki. Polska jest 
„mocarstwem” ziemniaczanym; 
zajmujemy 2 miejsce w świę­
cie W ich produkcji. Natomiast 
pod względem plonów zajmu­
jemy 22 miejsce w świecie. 
Jaka więc skala rezerw wido­
czna jest w tym właśnie dzia­
le produkcji.

Podobnie wygląda problem 
buraka cukrowego.

Pytanie następne dotyczy po 
lityki rolnej partii — czym 
będzie się charakteryzowała w 
nadchodzących latach?

Polityka ta będzie charakte 
ryzowała się aktywnym wspie 
raniem rozwoju produkcji we 
wszystkich sektorach naszego 
rolnictwa, będzie dążyła do 
tego, by t-worzyć warunki nie­
zbędne dla socjalistycznych 
przeobrażeń społecznych i gos 
podarczych na wsi, aby stale 
poprawiały się warunki życia 
ludności wiejskiej. Polityka ta 
będzie znajdowała także wy­
raz w aktywnym wspieraniu 
rozwoju produkcji w gospodar 
stwach indywidualnych, przy 
_  rzecz jasna — umacnianiu 
roli PGR-ów, przy powiększa­
niu zespołowego majątku kó­
łek rolniczych.

Polityka rolna partii dobrze 
służy interesom chłopów i ca­
łego narodu. Dlatego będziemy 
umacniać te tendencje, bę­
dziemy umacniać sojusz robot 
niczo-chłopski, który stanowi 
podstawę władzy ludowej; bę-

dziemy mobilizować i klasę ro 
botniczą i chłopów do wzajem 
nego wykonywania ich obo­
wiązków społeczno-gospodar­
czych względem Ojczyzny.

Wyrazem realizacji polityki 
rolnej naszej partii jest cały 
zespół podjętych decyzji w 
ostatnich 5 latach, decyzji do­
brze znanych rolnikom, a ma­
jących na celu szybszy wzrost 
produkcji rolnej, szybszy po­
stęp w zaspokajańiu bytowych 
i socjalnych potrzeb ludności 
rolniczej.

Kontynuując naszą politykę 
rolną będziemy dążyć do tego, 
aby coraz więcej dóbr mate­
rialnych trafiało na wieś,, aby 
ci którzy dobrze pracują, mogli 
z nich coraz szerzej korzystać.

Następne pytanie dotyczy 
rozpatrywanego 2 września 
przez Biuro Polityczne pro­
gramu gospodarki ziemią. Zie 
mia jest dobrem ogólnonarodo 
wym, a jej użytkowanie jako 
podstawowego środka produk­
cji w rolnictwie, decyduje o 
poziomie tej produkcji. Nie­
zależnie .od tego w czyim jest

micznych. Nie będziemy szczę- 5-leciu będziemy już mieli 
dzić j w przyszłości wysiłków, mniejszą liczbę ludności w
ażeby wsi w tym względzie po­
magać. ,

Szczególne znaczenie będzie­
my przypisywać dalszemu po­
stępowi w chemizacji rolnictwa. 
Do niedawna zużycie nawozów 
mineralnych na 1 ha użytków 
rolnych było w Polsce niskie. 
Od 132 kg w roku 1970 doszliś­
my obecnie do poziomu nawo­
żenia wynoszącego około 180 
kg czystego azotu, fosforu i po­
tasu na 1 ha użytków rolnych. 
Chcemy do roku 1980 uzyskać 
około 250 kg NPK. To już jest 
ogromny wysiłek i .ogromne 
osiągnięcie. Będziemy także 
dużo robili, jeśli idzie o róż­
nego rodzaju środki ochrony 
roślin, o produkcję dodatków 
do pasz itd. / •

Pytanie następne dotyczy te­
go, jakie kierunki specjalizacji 
i kooperacji będą szczególnie 
rozwijane i jakie w związku z 
tym przywileje przewiduje się 
dla indywidualnych gospo­
darstw. Skala produkcji gos­
podarstw drobnotowarowych
jest siłą rzeczy ograniczona za- 

posiadaniu, pełne, wykorzysta- równo tradycyjnymi technolo- 
nie ziemi, jej racjonalne zagos giami produkcji, jak i małymi 
podarowanie, jest obowiąz-
kiem społecznym, ponieważ za 
wyżywienie narodu wszyscy

możliwościami stosowania tech 
niki, a także — w coraz więk­
szym stopniu — brakiem rąk

ponosimy odpowiedzialność., do pracy. Słabe ekonomicznie
Dotyczy to głównie rolnictwa, 
ale nie wyłącznie. Podejmując 
np. decyzje o lokalizacji inwe­
stycji władze mają obowiązek 
rozpatrzeć możliwości zagospo 
darowania1 terenu tak, aby 
nie zmniejszyć areału dobrej 
ziemi rolniczej, której mamy 
w Polsce coraz mniej. Dla przy 
kładu: jeszcze w roku 1950. na 
jednego mieszkańca w Polsce 
przypadało około 0,85 hektara 
użytków rolnych, w roku 1975 
już tylko pół hektara, bo nrze 
cięż liczba ludności wzrosła.

Gminy powinny dysponować 
odpowiednimi programami gos­
podarki ziemia. Trzeba w tych 
sprawach zasięgać rady samych 
rolników, organizacji partyj­
nych działających na wsi, sa­
morządu chłopskiego.

Odrębnym problemem jest 
zagospodarowanie ziemi w gos­
podarstwach, których właści­
ciele z racji podeszłego wieku 
i braku następców nie są w 
stanie zapewnić dobrego jej 
wykorzystania. Państwo stwo­
rzyło system zabezpieczenia 
socjalnego dla rolników prze­
kazujących ziemię w zamian 
za reate. System ten będzie 
doskonalony. Jest to wyrazem 
troski partii i państwa o ludzi, 
którzy poświęcili swe. życie 
pracy na roli i mą,ją orawo nie 
tylko do szacunku, ale i zabez­
pieczenia socjalnego.

Inna ważna sprawa — to’ pro 
blem tzw. chłoporobotników. 
Otóż z reguły ich gospodarstwa, 
zazwyczaj bardzo małe, są bar 
dzo mało wydajne. W niektó­
rych przypadkach posiadacz 
2—3 ha, pracujący w przemy­
śle, uprawia tylko działkę pod 
kartofle, a reszta jest ugorem. 
Ziemia musi dawać to, czego 
od niej się oczekuje.

Mówiłem w Sosnowcu o dys- 
■ cyplinie społecznej i o potrze­

bie jej umacniania. Dyscypli­
na społeczna w przypadku wsi 
polega właśnie' na dobrym sneł 
nianiu obowiązków, na reali­
zowaniu tego, co rolnicy zobo­
wiązali sie wykonywać wobec 
państwa. To jest sprawa waż­
na i wszystkie przejawy braku 
dyscypliny trzeba zwalczać.

Nasza partia przywiązuje 
ogromną wagę do problemu co 
raz pełniejszego zaspokajania 
potrzeb rolnictwa na nowo­
czesne środki produkcji. W 
tym względzie wiele uczyniliś­
my w bieżącym 5-leciu, chociaż 
nie wszystko udało nam się zre 
alizowaćxi nie zwialiśmy za­
spokoić wszystkich potrzeb. W 
latach 71—75 wartość maszyn 
i urządzeń dostarczonych rol­
nictwu wyniosła ogółem 76 
miliardów zł i była większa 
o 90 procent niż w poprzednim 
5-leciu: daliśmy więcej ma­
szyn, więcej nawozów i więcej 
traktorów niż kiedykolwiek 
przedtem. Np. traktorów dano 
na wieś w latach 1971—75 aż 
187 000, kombajnów zbożo­
wych — ponad 11 000, różnych 
pozostałych maszyn i narzędzi 
rolniczych o wartości 47 mi­
liardów złotych, cementu — 
mimo że go nam brakuje, da­
liśmy w tym 5-leciu prawie 30 
milionów ton, a także niemal 
23 miliardy jednostek cera-

gospodarstwa nie są w stanie 
w pojedynkę bariery tej prze­
zwyciężyć. Nie może to jednak 
hamować ich dążenia do uno­
wocześniania swych gospo­
darstw i do zwiększania skali 
produkcji. A szansę taką stwa­
rza właśnie rozwój zespoło­
wych form, specjalizowania się 
w wybranym przez siebie kie­
runku produkcji.

Nadal więc będziemy popie­
rać rozwój specjalizacji i ko­
operacji wszędzie tam, gdzie 
jest możliwość maksymalnego 
wykbrzystania istniejących re­
zerw produkcyjnych.

Pytanie następne — co się 
bedzie robić, aby zmniejszyć 
odpływ ze wsi młodych ludzi? 
To jest rzeczywiście problem. 
Sytuacja demograficzna w na­
szym kraju ulega szybkim zmia 
nom. Powiem dla przykładu, że 
okres lat 71—75 charakteryzo­
wał się jeszcze dużym stosun­
kowo przyrostem zasobów pra 
cy w wyniku wykraczania w 
wiek produkcyjny licznych mło 
dych roczników. W przyszłym

wieku produkcyjnym, a równo 
cześnie chcemy 'utrzymać wy­
sokie tempo uprzemysławiania 
kraju, a także rozwijać rolni­
ctwo w tempie szybszym niż 
obecnie..Myślę, że jedna z dróg 
do rozwiązania rysującego się 
problemu braku rąk do pracy 
polegać będzie na oparciu dal­
szego wzrostu społeczno-gospo­
darczego; w znacznie większym 
stopniu niż dotychczas, na wy­
dajności pracy. Jest to zadanie 
w pełni realne nie tylko w prze 
myślę i budownictwie, ale i roi 
nictwie. Sami rolnicy powinni 
przejawiać większą trosk ę o 
wzrost wydajności pracy i racjo 
nalne zagospodarowanie zaso­
bów pracy. Odnosi się to w 
szczególności do młodzieży, 
trzeba się bowiem liczyć z tym, 
że jeśli obecnie jeden zatrud­
niony w rolnictwie produkuje 
żywność dla niespełna 6 osób, to 
w perspektywie lat 15 będzie 
musiał produkować dla około 
20—22 osób. Dlatego m.in. poli­
tyka naszej partii zakłada tak 
szybki wzrost uzbrojenia tech­
nicznego pracy w naszym rolni 
ctwie. Pragniemy zbudować 
wieś i rolnictwo zasobne, gos­
podarne, kulturalne. Trzeba też 
mieć na uwadze i to, aby rosły 
dochody rolników, aby popra­
wiały się ich warunki socjalne, 
aby ludzie na wsi chcieli pozo­
stawać. Będziemy zwracać uwa 
gę na dalszy rozwój sieci gmin 
nych szkół zbiorczych, na zor­
ganizowany dojazd dzieci do

większą uwagę na rozwój wiej( 
skich placówek służby zdrowia.

Sprawa następna i chyba już 
ostatnia dotyczy reformy ad­

ministracyjnej; jakie będą kie­
runki umacniania gminy? Po­
dejmując decyzję o reformie 
wiedzieliśmy, że nie będzie to 
sprawa łatwa, że będzie wy7 
magała dużego wysiłku. Chodzi 
o to, żeby zbliżyć władzę do 
obywateli, żeby nie trzeba by­
ło tej władzy szukać. I dlate­
go odeszliśmy od gromady, 
przeszliśmy na gminę. Po dru­
gie chodziło o to, aby nie było 
pośredników między władzą 
pierwszego stopnia i dalszymi 
stopniami. I dlatego, mimo 
ogromnych zasług, jakie odda­
ły powiaty, zlikwidowaliśmy je., 
Powołaliśmy do życia now7e wo 
jewództwra dlatego, że wyma­
gała tego nowa sytuacja ekono­
miczna w kraju, szybko roz­
wijająca się gospodarka, po­

trzeba reagowania na wszystko, 
co dzieje się w terenie.

Gmina zdaje coraz bardziej 
egzamin. Czy będą jakieś uzu­
pełnienia w tym co obecnie 
czynimy? Zobaczymy. W każ­
dym razie uprawnień gminie
zabierać nie mamy zamiaru.

Zbliżamy się do VII Zjazdu 
partii. Idziemy na zjazd z kon­
sekwentnym nastawieniem, że 

■wszystko to co było dobre W 
tej, kończącej się 5-latce bę­
dziemy realizować w następ­
nym 5-leciu. Chodzi też o to, 
abyśmy mogli na II Krajowej 
Konferencji Partyjnej wystą­

pić z propozycją podniesienia 
pcnrzeczki w górę.

Miłość Ojczyzny nie może 
wyrażać się tylko w uczuciach. 
Wyraża się ona w wysiłku, w 
upartym dążeniu do celu, który 

- . , - . .... ma postawić nasz kraj na naj-
ulżyć w ich ciężkiej pracy, ^^y^szym szczeblu jego rozwTo- 
Przede wszystkim umożliwia to ju< Tak muszą wszyscy Pola­

cy postępować —» i rolnicy, i

tych szkół, na 
żłobków itp.

Zastanawiamy

budownictwo

się też nad
tym, jak kobietom wiejskim

mechanizacja prac w domu i 
w gospodarstwie, w oborzę czy 
chlewni. W tym 5-leciu snoro 
zrobiliśmy w tej dziedzinie, 
zrobimy więcej.

Mówiono tu o pewnych nie­
dostatkach artykułów rynko­
wych. W miarę, jak kraj będzie 
Stawał się coraz zasobniejszy i

robotnicy, i inteligenci, wszy­
scy. którym dobro naszego kra 
ju leży na sercu. Jeśli tak‘bę­
dziemy pojmować miłość do oj­
czyzny, jeśli tak będziemy in­
terpretować uchwały naszej 
partii dotyczące socjalistycz­
nego rozwoju kraju, a także

te sp^^sw^Jb^ą ^ozwi^zywą^ę^ Donoszenia jakości ^Bf.acy i 
zgodnie ztesztą m?id. z potrze- jakości żydaj to jestem prze-
bami kobiet. Jest też wiele in­
nych problemów, jak budowa 
wodoęiągów i dopływ energii 
elektrycznej. Będziemy też 
rozbudowywali sieć żłobków 
i dziecińców na wsi, zwracali

konany, że zadania które 
•uchwalimy na VII Zjeżdzie 
partii będą nie tylko wykona­
ne, ale i przekroczone z pożyt­
kiem dla kraju i dla narodu.

PAP

Jesteśmy cząstką w zespole
•J^ardzo zainteresował mnie 

zapowiedziany przez re­
dakcję „Głosu” cykl wy. 

powiedzi pt. „Polubić pracę”. 
Stwarza on potrzebną — zwła 
szcza młodym — możliwość po 
dzielenia się niejedną reflek­
sją z doświadczeń związanych 
z atmosferą swego miejsca 
pracy i okazję uświadomienia 
sobie istoty wielu dostrzega­
nych na co dzień zjawisk.

Moje refleksje nie są zwią­
zane ani z halą fabryczną, ani 
z konkretnym warsztatem pra 
cy. Nie wszystkie drogi mło­
dych tam wiodą, bądź tam się 
zaczynają. Ja pracuję od 6 lat 
w przedsiębiorstwie handlowo- 
usługowym. Jest to chyba do­
syć długi okres czasu, aby 
móc pozwolić sobie na pewne 
uogólnienia.

Szedłem do pracy w tym 
przedsiębiorstwie z pewną oba 
wą i rezerwą. W technikum 
przygotowywałem się do pra. 
cy w przemyśle. Zdobyłem spe 
cjalność z dziedziny ekonomi­
ki przemysłu, a podejmowałem 
obowiązki o charakterze admi­
nistracyjno-biurowym w przed 
siębiorstwie, którego działal­
ność nie mieściła się w moich 
teoretycznych, wyniesionych ze 
szkoły, wiadomościach. Oba­
wiałem się pewnego zaskocze­
nia — tego, jak będzie ocenia, 
ne moje przygotowanie i czy 
ewentualna pierwsza moja po 
myłka nie zostanie potraktowa 
na jako niedouczenie lub brak 
orientacji. Na wstępie musia- 
łem więc zapoznać się z nowy 
mi problemami, m. im sprawa 
mi motoryzacji, zaplecza usłu­
gowego i terminologii stosowa 
nej w tych dziedzinach.

Chyba dla każdego bardzo 
ważny jest ten pierwszy, sta- 
żotcy okres, kiedy trzeba zet­
knąć się z różnymi typami pra

pohibkf

cy i trzeba oduczyć się dzielić
ją na „lepszą' „gorszą , a
za to umieć przyrównać ją do 
własnych, indywidualnych moż 
liwości czy aspiracji. Czasami 
— tak jak w moim przypadku 
— zachodzi konieczność prze­
kwalifikowania się w ramach 
zdobytego zawodu na specjal­
ność częściowo obcą. Do tego 
dochodzi trudne niekiedy 
„wchodzenie” w nowe środo­
wisko ludzi, którzy są już ze 
sobą zżyci, związani nie tylko 
pracą zawodową, ale i wspól­
nymi zainteresowaniami. Jeże 
li przyjmują oni nowego z zau 
faniem, nie skąpią mu swoich 
doświadczeń, nie robią przed 
nim tajemnic, to łatwiej mu 
poznać i polubić pracę.

Każdy młody jest bacznym 
i krytycznym obserwatorem, 
prędzej dostrzega pewne niedo 
ciągnięcia organizacyjne, trud­
ności, czy też zjawiska nieko-

go, że czynnik ten nabiera wa 
gi z czasem, że popłaca więź z 
jednym zakładem. Ten, kto 
przeżył dłuższy czas w przed­
siębiorstwie, nie tylko lepiej 
pracuje i lepiej zarabia, ale 

' i rzetelniej jest oceniany przez 
współpracowników. A taka o. 
cena daje satysfakcję i w sen­
sie moralnym stanowi coś w 
rodzaju „dodatkowej wartości” 
do wynagrodzenia, które się 
otrzymuje.

Wiele też zależy od życzliwo 
ści kierownika czy bezpośred­
niego przełożonego. Jeżeli nte 
chowa on posiadanej wiedzy za 
parawanem rutyny i jeżeli u- 
mie sukcesy i porażki dzielić 
z całym zespołem, nie rezerwu 
jąc tych pierwszych tylko dla 
siebie — to dobrze. Dla mnie 
duże znaczenie ma też to, że 
przełożony daje mi niekiedy 
wolną rękę, nie strasząc przy 
tym: „uważaj, bo jak się nie 
uda, to.. ”

Dzisiaj mogę już powiedzieć, 
że lubię swoją pracę, chociaż­
by dlatego, że daje mi ona moż 
liwość pełnego wykorzystania

rzystnć, do których „starzy” 
pracownicy może już przywyk 
li. Nie od razu wszystko da się 
zmienić.. Trzeba jednak mieć 
nutkę optymizmu i trzeba wie 
rzyć, że tak jak zmieniają się 
ludzie, imienia się przedsię­
biorstwo, że dziś może jeszcze 
jest niedobrze, ale jutro bę­
dzie o wiele lepiej.

Przychodząc do pracy każdy 
oczekuje konkretnych korzyści 
materialnych. Teraz, po kilku 
latach, zdaję sobie sprawę z te

zdobytych wiadomości w ra­
mach mego stanowiska pracy. 
I myślę, że aby polubić pracę, 
trzeba jeszcze zdawać sobie 
sprawę z tego, że przedsiębior 
stwo czy dział, w którym. się 
pracuje., tworzy określony zes­
pół i że my jesteśmy cząstką 
tego zespołu. Ze od jego war. 
tości zależy osiągnięcie celów 
przedsiębiorstwa, a także moż 
liwość spełnienia poprzez pra­
cę własnych ambicji i zamie­
rzeń.

v ANTONI BUCZAK
„Polmozbyt” Poznań — Antoninek
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- teatry ~
Nieczynne.

I J
-KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Taka ładna dziewczyna” (fr. 
18 1.), g. 18, 20.15 „Krótkie waka- 
cjp” (wł.-hiszp. 18 1.).
• ' KDF PAŁACOWE — g. 18 Prze­
gląd filmów czeskich: „Przygody 
.Miinchhausena”, „Na komecie” 
(15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20
„Swój wśród obcych, obcy wśród 
swoich” (radź. 15 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Czło­
wiek w pięknym krawacie” (fr. 15 
1.), g. 20 „Trup w każdej szafie” 
(czech. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „40 
karatów” (USA 15 1.). ,

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Przedmałżeńskie podboje” (czech. 
15 1.), g. 20 „Pawana dla zmęczo- 
nego” (jap. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klans” (s. zamku.), g. 20 „Poroz­
mawiajmy o kobietach” (USA 18 
L).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Francu­
ski łącznik” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Aresztuję 
cie przyjacielu” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Orle 
piórko” (czechosł. 15 1.), g. 19.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Synówie szeryfa” (USA 15 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Rzeka 
płynie dla zakochanych” (radź, 
b.o.).

TĘCZA — g. 17 s. zamkn. DKF 
„Biała mafia”.

WARTA — g. JO. 16 „Żeglarz 
znad Dunaju” (weg. b.o.), g. 12, 
14. 18. 20 „Smak zemsty” (hiszp.- 
wł. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.15. 15. 17.30.
20.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15 
L).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykonałiska Pomnei”.

OGROD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
0—18.

g DYZ8JRY

SZPITALE: interna. chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15 ,tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 969.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 18 ,al. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).K

t BABIO ]

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Piosenki bez słów; 9.05 
Dla kl. I i II (jęz. polski): „Ca- 
lineczka” — słuch.; 9.25 Słynne 
radzieckie zespoły ludowe; 10.08 
Tańce z różnych epok; 10.30 „Sza­
leństwo Almayera” — ode. 12; 
10.40 Blues śpiewany; 11 Refleksy; 
11.05 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Górnik — express muzyczny; 
11.30 Konc. przed hejnałem; 12.25 
Stare i nowe piosenki „Skaldów”; 
13 Śpiewa Chór Uniwersytetu w 
Kopenhadze; 13.15 Klient nasz 
partner; 13.30 Katalog wydawni­
czy; 13.35 Muz. operowa; 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 Z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa” — „W Zdziłowi 
cach wesele”; 14.30 Dyskoteka mło 
dych; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Muzyka na wolnej przestrzeni; 
15.35 Gra Ork. Rozrywkowa PR i 
TV pod dyr. J. Miliana; 16.06 „U 
przyjaciół” — Nauka i technika 
w krajach socjalistycznych: 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.39 Aktualności kulturalńe; 16.35 
Z płyty „Stewe” Wandera; 17 Ra- 
diokurter; 17.20 Sylwetka kompo­
zytora; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Pół wieku piosenki polskiej; 19.15 
Parada polskiej piosenki; 20.05 
Naukowcy — rolnikom; 20.20 Gra 
Big-Band PWSM w Katowicach; 
20.35 Interserwis; 21.15 Znałem Le- 
hara — wspomnienia Z. Górzyń­
skiego; 21.45 Z nagrań duetu for­
tepianowego „Marek i Wa­
cek”; 22.20 Muzyka ludowa Wscho 
du — Bangladesz; 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy; 22.45 Gra Stan 
Getz z orkiestrą Gary McFar- 
lande; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Muzyka na estra­
dach świata.

WIADOMOŚCI: n.ni„ 1. 2, 3, 4, 
5. 6, 7. 8. 9, 10, 12.05, 15, 16; 19; 
20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny dia 
log; 8.35 My 75: 8.45 .). K/enz — 
Serenada wiejska; 9 Utwory Dwo-
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Michała 
Michaliny

Nad Osiami czytelników
Słońce: 5.36—17.23 Z czym do klienta?

!/ ażdy z nas jest klientem, 
x posiadającym dobre lub 

mniej przyjemne doświadcze­
nia z pobytów w sklepach w 
charakterze kupującego. Część 
klientów w przypadku, gdy 
zdenerwuje się odczutymi na 
własnej skórze nieprawidło­
wościami w działaniu handlu, 
zwykła pisać o tym do redak­
cji. W rezultacie do rzadkości 
należy dzień, by w redakcyjnej 
poczcie nie znalazł się chpćby 
jeden list ze skargą na złą ob­
sługę, na kolejki, na jakość to­
waru. Oto kilka takich spraw, 
których epilogiem było podję­
cie 'odpowiednich kroków, zmie 
rzających do poprawy sytuacji.

W sklepie PSS nr 69 na Osie­
dlu Przyjaźni przy ul. Średni­
cowej odmówiono najpierw 
dziecku a potem jego matce 
przyjęcia butelek po piwie i 
„Pepsi-Coli” z uwagi — jak 
czytamy w piśmie z dyrekcji 
„Społem” — na „nagromadze­
nie nadmiernej ilości opakowań 
szklanych i brak pojemników”. 
Kierownictwo sklepu zobowią­
zano do takiej organizacji pra­
cy, by podobna sytuacja się nie 
powtórzyła.

Słusznie, bo klient nie wy­
grały nóg na loterii, by go od­
syłać do innych sklepów w po­
szukiwaniu takiego, który bu­
telki zechce przyjąć. Sygnały 
o próbach odmowy przyjmo­
wania butelek, za których war­
tość klient zapłacił przy zaku­
cie, docierają do nas również 
z innych rejonów Poznania. 
Zwracamy na to uwagę dy­
rekcjom przedsiębiorstw han­
dlowych by przypomniały 
swym placówkom o tym obo­
wiązku.

W sklepie mięsnym nr 38 
przy ul. Głogowskiej 35 zajęte 
prywątnymi sprawami ekspe­
dientki nie tylko ociągały się 
z podjęciem sprzedaży, ale wy 
drwiły klientkę, która „odwa­
żyła się” zwrócić im na to uwa 
gę. Oddział Obrotu Mięsem 
Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Handlu Spożywczego uka 
rał personel tego sklepu potrą­
ceniem połowy premii miesięcz 
nej, a kierownik — za brak 
nadzoru — utracił ćwierć przy 
sługującej mu premii.

Całej miesięcznej premii zo­
stała natomiast- pozbawiona 
ekspedientka ze sklepu nr 
17 Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej, któ­
ra sprzedawała owoce przy 
straganie w podcieniach u 
zbiegu ul. Ratajczaka i 27 
Grudnia. Powód: odmowa 
sprzedaży dwóch brzoskwiń 
jakiejś staruszce i przerwanie 
obsługi celem odważenia „dla 
siebie’’ ponad 20 kg specjalnie 
wybieranych owoców. Sprze­
dawczyń zupełnie nie intereso­
wała wydłużająca się kolejka 
klientów. Na zwróconą uwagę 
usłyszeli oni w odpowiedzi, że 
„u fryzjera też się czeka”.

Skargi na złą jakość mięsa 1 
wędlin, sprzedawanego w skle­
pach w Steszewie, przekazane 
przez redakcję Wojewódzkie­
mu Inspektorowi Sanitarnemu, 
spowodowały przeprowadzenie 
kontroli w zakładzie przetwór­
czym Gminnej Spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska w Stęsze­
wie. Stwierdzono tam antysa- 
nitarne warunki i zakazano do­
konywania uboju zwierząt. W 
sklepie nr 22 przy ul. Koś-

rzaka i Czajkowskiego; 9.49 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 „Rozjemcy w Pru­
sach” — fragm. pow. W. Ogrodziń 
skiego pt. „Proporzec z Białym Ba 
rankiem”; . 10-20 Piętro Antonio 
Locatelli: Sonata D-dur na wiolon 
czelę i fortepian; 10.40 Młode mał- 
żeństvza; 11 Dla klas I lic. (jęz. 
polski) „Czas zaprzeszły, przeszły, 
teraźniejszy”; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność — porady praktycz­
ne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.30 Czas dobrych go­
spodarzy; 13 „Dokąd zmierza awan 
garda?”; 13.20 Joaąuin des Pres — 
Motety do tekstu „Eneidy” Wer- 
giliusza; 13.35 „Wolny etat” — 
opow. W. KÓrnera; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Japo­
nia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Siadami inwestowanych miliar­
dów; 14.35 „Muzyka polska z ubie­
głego stulecia”; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Kobie­
ty — artystki ludowe; 16 „Nauka 
— praktyce”; 17.20 Przechadzki po 
Poznaniu: 17.45 Poniedlzielne rema 
nenty sportowe E. Pacholskiego; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.40 Zjazdowe powi­
tania — ludzie i fabryka; 19 6 wie 
czór wspomnień B. Borowicza; 
19.15 Aud. infor. o kursie języka 
hiszpańskiego i francuskiego; 19.30 
Galowy .koncert OiRT — transm. 
z Filharmonii Krakowskiej; ZOJIO 
„Tamten człowiek” — fragment 
powieści A. Chebid (w przerwie 
koncertu): 20.10 D.c. transm. z Fil­
harmonii Krakowskiej; 21,55 Teatr 
PR — Studio Współczesne — 
„Brzuch”; 22.25 Włoska muzyka z 
XIV wieku; 2Z.K Muzyka: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 W 90 rocz 
nice urodzin Jelly Roli Mortona.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 

ciańskiej w Stęszewie kontro­
la ujawniła szereg uchybień 
sanitarnych w zakresie czystoś­
ci i porządku. Od dłuższego 
też czasu nie była w tej pla­
cówce czynna komora chłod­
nicza. Niezależnie od wyda­
nia odpowiednich nakazów, 
kierownika i obsługę ukarano 
mandatami, a wobec osób, win­
nych produkcji i skierowania 
do sklepów zakażonych 
produktów, wystąpiono z wnio­
skami do kolegium do spraw 
wykroczeń.

Tych kilka przykładów z ł e- 
g o działania placówek han­
dlowych, wynikłego z braku 
obowiązkowości i lekceważe­
nia klientów przez niektó­
rych pracowników, nie może 
przesłaniać dobrej, rze­
telnej i zaangażowa- 
n e j pracy ogółu osób, zatrud­
nionych w sklepach. Tak to 
już jednak jest, że o 'normal­
nej, uprzejmej obsłudze na 
ogół nie pisze sie do redakcji. 
Otrzymujemy więc przeważ­
nie uwagi krytyczne, których 
publikacja — wierzymy — 
przyczyni się do wyeliminowa­
nia istniejących jeszcze tu i 
ówdzie niedomogów, (zk)

POZNAŃSKI

P owtarzające się w listach 
' do redakcji skargi miesz­

kańców winogradzkich osiedli 
Kosmonautów i Kraju Rad na 
trudności komunikacyjne, wynika 
jące z przeciążenia linii autobu­
sowej nr 69, poskutkowały. Dy­
rekcja MPK postanowiła miano- 
wicie — uznając słuszność postu­
latu jednej z naszych czytelniczek 
— przedłużyć od 1 października 
trasę linii nr 71 do ul. Lechickiej, 
a ponadto linię nr 69 wzmocnić 
dodatkowymi autobusami, (żk)

7 arząd Wojewódzki Połskie- 
go Czerwonego Krzyża w 

Poznaniu organizuje 4-miesiącz- 
ny kurs pogotowia PCK. Zaję­
cia rozpoczną się 30 września i bę 
dq odbywały się 3 razy w tygod­
niu w godzinach popołudnio­
wych. Kurs jest bezpłatny. Szcze­
gółowych informacji można za­
sięgać w ZW PCK w Poznaniu, uł. 
Rybaki 18 lub telefonicznie pod 
numerem 538-38. (gra)

Ponownie ws wtorek

Gdzie to można załatwić?
Zainteresowanie czytelników możliwością uzyskania 

kompetentnych informacji na tematy, związane z działal­
nością poznańskiego Urzędu Miejskiego i jego ekspozytur, 
przejawia się‘nadal w licznych telefonach do redakcji, w 
których nasi rozmówcy zapytują, gdzie i w jaki sposób mo­
gą taką czy inną sprawę załatwić.

W tej sytuacji, w porozumieniu z kierownictwem Biura 
Organizacyjno-Prawnego i Kadr Urzędu Miejskiego posta 
nowiliśmy ponownie udostępnić redakcyjne telefony na 
powtórzenie akcji pt. „Gdzie to można załatwić?”. A mia-' 
nowicie w jutrzejszy wtorek (30. IX) w godzinach 
od 14 do 16 kompetentni przedstawiciele Urzędu Miejskie­
go odipowiadać będą na pytania z wymienionych dziedzin 
pod numerami telefonów: 657-18 oraz 600-41 wewn. 215 i 
216. (zk)

7.30, 8.30, 11.39, 13.30, 18.30, 21.39, 
23.30.

UWAGA: PROGRAM WŁASNY 
na UKF 69,74 MHz: 16.15 Program 
stereof.; 19.40 Ogólnóp. program 
stereof.

PROGRAM III: 7.'49 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Śledztwo prowadzi 
radca Heumann” — pow.; 9.10 Z 
kompozytorskiej teki A. Babadża- 
nianą; 9.39 Nasz rok 75; 9.45 Wczes 
ne symfonie Mozarta; 19.20 Gra i 
śpiewa SBB; 10.35 Klasycy gitary 
jazzowej — Django Reinhard; 10.50 
„Mnich’’ — pow.; 11 „Korek ulicz­
ny” i inne przeboje grupy Sweet; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Klasycy gitary jazzowej — 
Charlie Christian; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki Jacka 
Londona; 14 Sztuka I. Kipnisa; 
14.49 Piąty do brydża — gawęda; 
14.50 „Niekończące się boogie” — 
gra John Lee Hocker: 15.10 W krę­
gu jazzu; 15.30 Powód do dumy — 
aud. public.; 15.45 Skaldowie. Ali- 
babki i N0T0C0 — na ludowo; 
16.15 Pod dachami Paryża; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.49 Po pro­
stu „Kantorzy” — rep.;f 18 Muzyko 
branie; 18.39 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 „Fantazja na harmonij­
kę ustną” — Johna Mayalla; 19 
„Solaris” — S. Lema — powieść; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Stary 
koń w herbie; 20.15 Prosimy czę­
ściej — K. Sienkiewicz; 20.25 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 20.45 
60 minut na godzinę: 21.45 „De­
mon” — opera tygodnia: 22.G8 Spie 
wa Paul McCartney: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Swoje ulubio­

Przed rokiem akademickim w Poznaniu

Ożyły już 
studenckie miasteczka
Skończyły się studenckie wakacje — z turystycznych szla­

ków i domów rodzinnych wracają do Poznania tysiące stu­
dentów. Za kilka dni akademickie zajęcia będą się już od­
bywały w normalnym rytmie.

Okres wakacyjny wykorzy­
stano na przeprowadzenie re­
montów w akademikach i sto­
łówkach. Na prace remontowe 
w 38 obiektach socjalnych 
przeznaczono ponad 6 min zl.

Większe roboty postały już 
wszędzie ukończone, w tych 
dniach dokonuje się ostatnich 
„zabiegów K kosmetycznych”. 
Brygady remontowe wykonu­
ją prace, podobnie jak to było 
w latach ubiegłych, z pew­
nym opóźnieniem. Ostatni ma­
larze opuszczają akademiki dc. 
pieto wtedy, kiedy w pokojach 
zamieszkują już studenci.

1 października zostanie od­
dany do użytku nowy Dom Stu 
dencki Akademii Medycznej 
przy ul. Przybyszewskiego. 
Dzięki temu przybędą Pozna­
niowi 832 miejsca w akademi­
kach. W sumie w 24 domach 
studenckich w grodzie nad 
Wartą zamieszka ponad 9000 
studentów. Nie zaspokaja to 
jednak wszystkich potrzeb, 
gdyż na poznańskich uczel­
niach będzie w nowym roku 
akademickim studiowało po- 

xnad 13 000 studentów spoza 
miasta. Z pomocą przychodzą 
żakom mieszkańcy Poznania, 
udostępniając im tzw. stancje. 
Na razie jednak wciąż jest za 
mało adresów zgłoszonych do 
Biura Kwater Studenckich.

Sytuacja w zakresie zakwa­
terowania studentów spoza 
Poznania poprawi się radykał 
nie w roku 1977. Do tego czasu 
zostanie bowiem oddanych 6 
nowych akademików, każdy 
na 600 miejsc. Obecnie są one 
w budowie.

Zupełnie dobrze natomiast 
przedstawia się sytuacja w za 
kresie wyżywienia studentów. 
Stołówki, prowadzone przez 

Poznańską Spółdzielnię Spężyw 
ców, zostały odnowione i są 
już w tej chwili przygotowane 
do wydawania posiłków. W 
Poznaniu jest 12 stołówek stu­
denckich, które w sumie mogą 
wydawać 9000 obiadów dzien­
nie. Onrócz tego studenci ko- 
rzystaią z kilkunastu tanich 
bufetów, prowadzonych przez

ne wiersze recytuje Z. Wardejn; 
23.05 Konc. bez biletu: 23.50 Na do 
branoc śpiewa Elżbieta Wojnow-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19.39, 
12.05. 15. 17, 19.30. 22.

I TEIEKIIZIA 1
PROGRAM I: 12.45 — TTR — 

Zoologia — 1. 3 — Jamochłony, ro­
baki płaskie, robaki obłe; 13.25 — 
TTR — Hodowla zwierząt — 1. 1 — 
Układ kostny i mięśniowy; 15.55 — 
NURT — Nauki polityczne — No­
wa struktura władz terenowych 
PRL — ąvykł. prof. dr Z. Rybicki; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Obiek­
tyw; 17 — Zwierzyniec (kol.); 17.45 
— Echo stadionu; 18.05 — „Dzień 
po dniu” — ode. IV „7 kwietnia 
środa” — film ser. prod. ZŚRR; 19 
— Szare ńa złote — Mam pomysł; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.29 
— Teatr TV na Swiecie .— Ignatij 
Dworiecki „Człowiek z zewnątrz” 
— reż. A. Efroz — Spektakl TV 
ZSRR; 21.45 — Program public.; 
22.25,— Dziepnik; 22.40 — Reklama 
(kol.); 22. iS — Wiadom. sport.; 
22.55 — Mini-rewia Karela Gotta i 
Waldemara Matouski.

PROGRAM II: 16.45 — „Spadko­
biercy Montezumy”.— film dokum.; 
17.05 — „Słońce w ^górach” (kol.); 
18.05 — Czarne i białe — Boks; 
19 — „Sport nad Wartą” (lok.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Świat, Obyczaje, Polity­
ka”; 20.50 — Międzynarodowy Kon 
kurs Tańca Towarzyskiego (kol.); 
21.50 — 24 godziny (kol.); 22 — Wę­
drówki muzyczne po Europie — 
„U Beetjioyena w Bonn”.

SSP „Akademik” w budyn­
kach poszczególnych uczelni.

(gra)

30 bm. sesja MRH 
w Poznaniu

We wtorek 30 bm. o godz. 10 
w Sali Wielkiej Pałacu Kultu­
ry przy ul. Czerwonej Armii 
80 '82 odbędzie się X Sesja Miej 
skiej Rady Narodowej w Po­
znaniu.

Zasadniczym tematem obrad 
Sesji będzie: „Plan przestrzen­
nego rozwoju miasta Poznania 
do 1990 roku.”

Radni będą mieli możliwość 
zapoznania się z częścią grafi 
czną planu przestrzennego ro­
zwoju miasta Poznania w dniu 
obrad Sesji w godzinach od 8 
do 10. Odpowiednie plansze zo 
staną wystawione w holu Pa­
łacu Kultury na I piętrze obok 
Sali Wielkiej, (na)

INFORMUJEMY
• Dzisiaj o godz. 18 w Pałacu 

Działyńskich (Stary Rynek 78) od­
będzie się wykład pt: „Zagadnie­
nia ochrony środowiska w aglome 
racji poznańskiej”.

G W salonie TMMP — Stary Ry­
nek 10 czynna jest wystawa Hele­
ny Mindak-Michałowskie^ pt: „Ma 
larstwo i rysunek”.
• We wtorek 30 bm. o 'godz. 18 

w Szkole Podstawowej nr 66 (Osie 
dle Przyjaźni) zebranie członków 
koła ZBoWiD nr 5 — Winogrady.
• TWP organizuje kursy przygo 

towawcze z matematyki, fizyki, 
chemii, biologii oraz rosyjskiego, 
angielskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego. Zgłoszenia w sekretaria 
cie— Czerwonej Armii 69 w godz. 
13—16 oraz przy ul. Rutkowskie­
go 38 w godz. 17—20.

tusau 'knpppi
Na poznańskiej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema, 0- 

ferowano wczoraj do sprzedaży kilkadziesiąt samochodowi Ruch 
co prawdo mniejszy niż na przykład w czerwcu czy lipcu, ale było 
kilka ciekawych wozów. Sporo samochodów przyjechało z innych 
województw, co jeszcze ra<z potwierdza opinię, iż poznańska giełda 
cieszy się dobrą renomą w kraju.

W grupie polskich „Fiatów" przeważały modele 125p. MR-75 z 
silnikiem 1500 com wyceniony był na 215 000 złotych model tego­
roczny ale „starszej wersji” 175 000 zł. Za „Fiaty" 
125 p" (1500 ccm), wyprodukowane w latach poprzednich, żądano 
około 130—150 000 złotych, zaś za wozy z silnifolem 1300 ccm o oko­
ło 20—30 000 złotych mniej. Z mniejszych „Fiatów” najwięcej uwa­
gi przyciągały modele 126 p, ale ewentualnych nabywców odstra­
szały zbyt wysokie ceny: 110—115 000 złotych za wóz wyprodukowa­
ny w tym roku.

Tradycyjnie już na poznańskiej giełdzie sporo oferowanych Jest 
do sprzedaży „Syren” i „Warszaw”. Chociaż prawie wszystkie zo­
stały odpowiednio „wypucowane”, nietrudno się domyślić, iż mo­
ją za sobą jeden lub dwa remonty kapitalne. Odnosi się to przede 
wszystkim do „Warszaw", ia które żądano wczoraj od 40 do 75 000 
złotych, natomiast nowa „Syrena" wyceniona była na 84 000 zło­
tych, zaś starsze roczniki odpowiednio mniej.

Z wozów importowanych najwięcej było samochodów marki „Sko­
da” w cenie od 78 000 zł za model z 1969 roku do 115 000 z roku 
1972. Było kilka „Wartburgów”, ale raczej starsze modele, „Mo­
skwicze” — przeważał typ 403 i nadał drogie „Trabanty”. Te ostat­
nie wyceniane były na 72—75 000 za rocznik 1970, a były też star­
sze wozy, również w wysokiej cenie.

INFORMACJA EKSTRA: z wozów zachodnich najwięcej uwagi 
zwracały: „Audi 80 LS", wyceniony na 275 000 złotych i „Mercedes 
220 D", za którego żądano 350 000 zł.

*

Poznański SKLEP KOMISOWY mieszczący się przy ul. Dąbrow­
skiego (narożnik ul. Mickiewicza) cieszy się dużą popularnością 
wśród posiadaczy dwóch i czterech kółek. Nic w tym dziwnego, 
gdyż komis ten specjalizuje się w akcesoriach motoryzacyjnych'! 
stanowi często ostatnią deskę ratunku, dla poszukujących części 
właścicieli pojazdów.

W ostatnim tygodniu nie było zbyt pełno na komisowych pól' 
kach. Zauważyliśmy tam 5-litrowe bańki oleju Castrol wycenione 
na 840 złotych, świece Boscha do „Vol'kswagena” w cenie 100 zł 
za sztukę, komplet błotników przednich do „Yofkswagena" - 
10 000 zł.

Co bardziej „usportowieni" kierowcy mogli nabyć sygnał o trzech 
tonach produkcji włoskiej za 250Q zł, były też lampy halogenowe 
dalekosiężne (6 V) — komplet 3000 zł, a także samochodowe radie 
PbHlipsa, cztery zakresy za 4000 zł. Jednocześnie można było za- 
kbpić głośniki do radia — 800 zł sztuka.

Ktoś, kto bardzo dba o wygląd swego pojazdu, a nie wystarczę 
mji krajowe środki, może zaopatrzyć się w komisie przy ul. Dąbrow­
skiego w pastę do polerowania karoserii produkcji austriackiej w 
efenie 280 zł za puszkę. Z innych ciekawostek warto wymienić k>" 
kier zielony i czarny - 3 puszki 1800 zł, szyby boczne prawe co 
„Forda Tounusa” — 2000 zł komplet i kołpaki do kół samochodów 
„Skoda" i „Wartburg” - 4 sztuki za 350 i 400 zł.

INFORMACJA EKSTRA: poszukiwane na rynku opony radia1^0 
Mitheline były^w komisie po 2200 zł za sztukę (15x135). (s)

Josef Laufer 
wystąpi w „Arenie" 
Jedną z niewątpliwych atrai 

cji Dni Kultury CzechosłOy3 
kiej w naszym mieście będzJ 
środowy (1 października) kon 
cert4 estradowy w „Arenie”'!d 
Wystąpi znany i łubiany JE 
większości krajów Europy, . ’ 
także w Kanadzie, piosenkar,H 
z Pragi — Josef Laufer. To i 
warzyszyć mu będą: żeńskd 
trio wokalne i zespół muzyczl’ 
ny „Golem”.

Laufer — czołowy dzisiaj 
kalista i aktor estradowy kra 
ju naszych sąsiadów z połud. 
nia, jest absolwentem Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Pradze 
Współpracował przez szereg iat‘ 
z teatrami rozrywkowymi ABC 
i „Semafor”. Odbył rozliczne 
tournee zagraniczne, m. in z‘ 
orkiestrami Karela Duby i Ra. 
rela Vlacha.

W Polsce piosenkarz gościł 
parokrotnie. Poznańska publi, 
czność usłyszy go w nainow- 
szym programie. Początek inw 
prezy, o godzinie 19. (wig) |

O Przy ul. Obornickiej w Obu 
sklepach spożywczych oraz w 
sklepie przy ul. Bronowej brak 
ciakle „Pepsi-Coli’*.

Do pracy na popołudniową 
zmianę dojeżdżamy z Mosiny po­
ciągiem, który wyjeżdża do Pozna 
nia o godz. 12.56. Prawie codzien 
nie spóźniamy się do pracy, gdyż 
pociąg ten regularnie przyjeżdża 
z 40-minutowym opóźnieniem. 
17. 9 br. poinformowano poi
drożnych, że pociąg spóźni się o 
„nieograniczony, czas”. Cóż to mja 
lo znaczyć — nikt nie wiedział. 
Po takiej informacji „łapaliśmy” 
taksówki, by zdążyć na godz. 14' 
do Poznania — piszą pasażerowie.

A Wpust uliczny, znajdujący 
się na narożniku ul. Kościuszki i 
Chudoby, jest czysty i pełnospraw 
ny. Przyczyną powstawania ka­
łuż na jezdniach są nierówności 
oraz zagłębienia, w których gro­
madzi się woda — wyjaśnia Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji.



W LESZNIE
URZĄD WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ HANDLU I USŁUG

GIEŁDA TOWAROWA
WOJ. LESZCZYŃSKIEGO

informuje, że dnia 1. X. 1975 r 
w godz. od 10 — 17, a dla społeczeń­
stwa od godz. 15 — 17 odbędzie się:

© DOM KULTURY „KOLEJARZ” 
ul. Dworcowa nr 9a

Branża spożywcza — organizatorzy 
przewidują degustację wyrobów bran 
ży spożywczej.

DOM KULTURY
przy ul. B. Chrobrego nr 3

Artykuły tekstylno - odzieżowe, obu­
wie, galanteria skórzana.

Organizatorzy przewidują: pokaz mo­
dy na sezon jesienno - zimowy, orga­
nizację stoiska „Handel poszukuje 
producentów”.
Przemysł terenowy, spółdzielczość pra­
cy woj. leszczyńskiego oferuje bogaty 
asortyment artykułów rynkowych.
SALA SPORTOWA — 
ul. Waryńskiego 21

Meble, artykuły i wyroby sportowe, 
zabawki.
SALA TECHNIKUM EKONOMICZ­
NEGO —r ul. Poniatowskiego 2

Rzemiosło woj. leszczyńskiego oferuje 
artykuły rynkowe. -
ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW

URZĄD WOJEWÓDZKI
Wydział Handlu i Usług w Lesznie 
Organizator Giełdy.

2269-K2

UWAGA! MIESZKAŃCY WIELKOPOLSKI!
Spółdzielnia Pracy „Universum” w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 1 października 1975 roku, przenosi dzia­
łalność usługową pogrzebowo - cmentarną’ z lokali przy ul. Mielżyń- 
skiego 23, do nowo otwartego

OŚRODKA USŁUG POGRZEBOWO - CMENTARNYCH
PRZY UL. WIELKIEJ 8

Ośrodek będzie czynny w dni robocze od godz. 8 do 18, 
a w niedzielę, święta i dni wolne od pracy od godz. 10 do 18. 

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, ŻE* PUNKT PRZYJĘĆ USŁUG 
KAMIENIARSKO - NAGROBKOWYCH PRZENIESIONY ZOSTAJE

Z BIUR SPÓŁDZIELNI PRZY UL. ROOSEYELTA 1
DO OŚRODKA przy ul. WIELKIEJ 8

5425-K1

Komunikat Praca $ Nauka

Przyjmę uczennicę bieliż 
niarkę. Pracownia kołder.
Roosevelta 5. 25080g

Folię na typowy namiot 
7X30 m odstąpię. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23251g.

Sprzedam Trabanta - com 
bi 601, rok 1972. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka' 19 
dla 25404g.

Pokój oddam — płatne 1 
rok z góry. Żupańskiego
14 m. 17. 24335g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a,'parter.

22501g

Sprzedam nowy kajak 
składany Neptun. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23330g.

Sprzedam Syrenę 103, po 
remoncie. Cena do uzgod 
nienia. Jan Szpak 63-830, 
Pępowo 14, wój. leszczyń

© Sprzedaż
Okazyjnie sprzedam SHL 
175, kuchenkę gazową 4- 
ropalnikową, nowy chod­
nik 150X450 cm. Osiedle
Lecha 47 m. 8. 24494g

Okazyjnie sprzedam dwu 
miesięcznego cocker spa­
niela z rodowodem. Tel. 
690-773 godz. 19—22.

25816g

Sprzedam komplet mebli 
w dobrym stanie, kuchen 
kę elektryczną z piekar­
nikiem. Strzelecka 13 m. 
6 godz. 16—17 Mnichowicz.

25670g

Sprzedam tanio suknię 
ślubną. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24697g.

Od 1 października br. ulega zawieszeniu se­
zonowa komunikacja do Strzeszynka, linie au­
tobusowe nr 60 i 72 zostają skierowane ul. Sol­
ną i Nowowiejskiego, a linia nr 71 zostaje 
przedłużona do Oś. Kraju Rad. 5409-K1

Ucznia piekarskiego przyj 
mę zaraz. Piekarnia, Sza­
marzewskiego 11, Kostań-

Przyjmę ucznia zawodzie 
rusznikarskim (Naprawa 
broni myśliwskiej). Obor­
ski Wawrzyniaka 3.

23245g

ski. 25557g

Robotnik, murarz na sta­
łej potrzebni. Telefon 
702-71. 25503g

Opiekunkę do rocznego 
dziecka na parę godzin 
dziennie przyjmę. Ul. Gło 
gowska 55/57 m. 10, tel.
600-84. 23431g

Sprzedam akordeon nie­
miecki Weltmeister 96-ba- 
sowy (nowy). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23244g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2 elektryczny. Poz­
nań, Szamarzewskiego 28 
m. 19, Skrzypczak.

23307g

Dnia 25 września 1975 roku, zmarł

inż. WITOLD SMIERZCHALSKI
zasłużony działacz kultury fizycznej, ceniony 
wychowawca młodzieży, długoletni wiceprezes 
Polskiego Związku Motorowego, bez reszty od­
dany sprawie turystyki i sportu motorowego 

Wielkopolski.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składa:

Dnia 16 września 1975 r. zginął tragicznie nasz 
ukochany syn, brat, szwagier i wujek

BOGDAN CIESIELSKI
Pogrzeb odbył się dnia 27 bm. na cmentarzu 

junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Polski Związek Motorowy 
Zarząd Okręgowy

25852g

1062-K3 tDnia 26 września 1975 r. zmarł mój najdroż­
szy tatuś, przeżywszy lat 65

W dniu 27 września 1975 r. zmarła namaszczo­
na Olejami św. przeżywszy lat 69, nasza droga 
matka,,teściowa i babcia

STANISŁAWA ANTKOWIAK

ADAM GRABIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 września 

o godz. 13.40 ńa cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku strapiona

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.30 na cmentarzu 
rzędzu. ,

W smutku pogrążona

w dniu 30 bm. 
przy kościele w Swa- Osobnych zawiadomień nie wysyła się 

uL Poplińskich 7 m. 9. 25901g

RODZINA

W dniu 23 września 1975 r. zmarł
żywszy 88 lat

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą tapczan 2-osobowy Ja 
worowa 45 m. 6.

23372g
Sprzedam Syrenę 104. 
Tel. 741-08, po godz, 17.

25403g
Sprzedam konia ciężkiego 
i obornik. Edmund Jusz­
czak, Góra, 62-080 Tarno-
wo Podgórne. 23381g

O Samochody
Wyważaj koła najdokład 
niejszą wyważarką. Stacja 
Diagnostyczna inż. A Pie 
chowski, ul. Syrokomli 1 
(za rondem Obornickim 
druga prawo), przenie­
siona z Kościelnej 56.

25917g
Uwaga! Kupię nowego 
względnie małym przebie 
gu Trabanta 601 combi. 
Oferty z podaniem ceny i 
rocznika kierować „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23286g.
Sprzedam Zuka po kapi­
talnym remoncie. Michał 
Czechowski 62-110 Dama­
sławek, ul. Rynek 2.

1201p

tDnia 26 września 1975 roku, zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 77, śp.

JÓZEFA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim'.

ul. Promienista 124.
RODZINA

25894g

tW dniu 25 września 1975 roku, zmarł kocha­
ny mąż i ojciec

WINCENTY KACZMARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

25880g

tW dniu 26 września 1975 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 80, mój kochany mąż, nasz oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wuj, 

śp.

STANISŁAW JAKUBOWSKI

skie. U94p
Auto-Service specjalisty­
czny zakład konserwacji 
podwozi Przeźmierowo 
Szosa Poznańska 3, daw­
niej Poznań, Kraszewskie 
go 30, wykonuje trwałe, 
gwarantowane antykoro­
zyjne zabezpieczenie sa-
mochodów. 23668g
Sprzedam Skodę Spartak 
w dobrym stanie. Świer­
czewskiego 122c m. 10.

23239g
Nadwozie Zaporożca kom 
pletne po wypadku nada­
jące się do naprawy sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
23243g.
Syrenę 104, po remoncie 
sprzedam. Stefan Mikołaj 
czak Sędzinko poczta 
64-552 Sędziny. 23314g

Nieruchomości
Sprzedam dom czteropo- 
kojowy, przynależności, 
domek gospodarczy, sklep 
wydzierżawiony, atrak­
cyjne miasteczko. M. Sier 
szeńska, 63-520 Grabów 
n/ Prosną Rynek 6.

23176g
Kupię dom czynszowy z 
wolnym mieszkaniem. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25401g.
Kupię działkę pod. domek 
letni nad jeziorem. Ofer-
ty, tel. 67-58-79. 23806g

Gniezno M-4 komfortowe 
z balkonem słoneczne, te­
lefonem I piętro zamie­
nię na podobne lub więk 
sze Lesznie, Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 1200p.
Młodemu, pracującemu 
wspólny pokój wynajmę. 
Racławicka' 87. ‘ 24892g
Mlode małżeństwo poszu 
kuje pokoju, członkowie 
spółdzielni. Mieszkanie 

'może być płatne z góry.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 23234g.

Młode małżeństwo, bez­
dzietne, członkowie SM 
poszukuje .pokoju. Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25209g.
Kupię mieszkanie M-4 
z widną kuchnią. Oferty 
„Prasa’’ Grunwaldzka 19 
dla 25751g.

Zguby Różne
20 bm. w okolicach Gro­
chowskiej zaginął pies ma 
ły czarny, ratler, miał na 
sobie półszorki podbite zie 
lonym suknem. Wiado­
mość, <tel. 67-50-59.

25892g
Zaginęła suka „Kama" 
bokser żółty w okolicach 
Woli. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot psa za wy 
nagrodzeniem. Wiadomość 
tel. 463-65, ul. Swierczew 
skiego 134 a m. 5. 25571g
Wynagrodzę znalazcę zgu 
bionego w dniu 20 bm. w 
rejonie ulic Głogowskiej 
— Wyspiańskiego, zegarka 
damskiego marki Tissot.
Tel. 648-75. 23448g
Kotka czarna, białe sto­
py, pyszczek i krawat wa 
bi się „Agata” zaginęła, 
okolice ul. Sieroca, Fran­
ciszkańska, Zamkowa. 
Zwrot wynagrodzę, ul.
Sieroca 1 m. 2. 2559 Ig
Przewozy, specjalność 
przeprowadzki — wykonu 
jemy, tel. 436-31, Kamiń-
scy. 22973g
Pani w różowej bluzce, 
która w sobotę dnia 20 
września okóło godz. 15 
szła z czarnym pudlem 
na Osiedlu Przyjaźni w 
pobliżu bloku 16, proszo­
na jest o zgłoszenie pod 
nr tel. 333-015. Pies ugryzł 
przechodzącą 9 - letnią 
dziewczynkę. 25872g

Matrymonialne
Pąnna blondynka, zgrab­
na, przystojna, wykształ­
cenie półwyższe, miłego 
usposobienia, pozna w ce 
lu matrymonialnym ka­
walera od 34—40 lat, wy­
kształcenie średnie, bez 
nałogów, wyznania rzym­
sko - katolickiego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 22883g.

tDnia 25 września 1975 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św. nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 65, śp.

FRANCISZEK JARCZAK

ANTONI WOJTKÓW
długoletni, zasłużony członek Spółdzielni, wzo­
rowy pracownik i serdeczny kolega, który po­

łożył ogromne zasługi w rozwój naszego 
przedsiębiorstwa.

żegnając Go składamy Rodzinie i Najbliższym 
najszczersze wyrazy żalu i współczucia.

Zarząd, Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni 
wraz z załogą Sp-ni Pracy „Spedytor” 

" Poznaniu i Oddziałów: w Ostrowie, Jarocinie, 
Krotoszynie i Pleszewie.

WŁADYSŁAWA TROCHOWSKA 
z Dziurkiewiczów

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Sikorskiego 38 m. 10.
RODZINA

25821g

1059-K3

W dniu 25 września 1975 rolcu, zmarł 
w wieku 52 lat

Ppłk ANDRZEJ KARBOWSKI
^łużony i wzorowy oficer Ludowego Wojska ■ 
niskiego odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
"leloma innymi odznaczeniami państwowymi.

W smutku pogrążeni
ul. S. Engla 28 b, m. 1. 25906g

Czempiń.

synowie, synowe i wnuki

25900g

nr?

W Zmarłym tracimy zasłużonego oficera Stu-tracimy zasiuzoneg 
wojskowego, wzorowego 

rzecznego przyjaciela i kolegę.
wychowawcę,

Rektor, Komitet Uczelniany PZPR 
i pracownicy 

Akademii Rolniczej w Poznaniu.
1035-K3

En?nt a- 25 W^eśnia 1975 roku, zmarła nasza dłu- 
etnia i ceniona pracowniczka, koleżanka 
z<onkini Spółdzielni

IRENA WOLNIEWICZ
^'wsp^ł* Zmar^eJ składamy wyrazy serdeczne-

Zarząd — Rada Spółdzielni > 
”aaa Zakładowa, POP oraz pracownicy 
kombinatu Budowlanego „■Remo-Bud” — 

Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 
ul. Wieruszewska 10.

1066-K3

tDnia 26 września 1975 r. zakończyła nagle 
pełne poświęcenia życie namaszczona Oleja­
mi św. moja najukochańsza żona, matka, te­

ściowa i babcia, przeżywszy 66 lat

MARIA JANICKA
z domu Siwecka

Pogrzeb odbędzie się 29 września o godz. 15 
na cmentarzu w Kaplicy przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążony

tDnia 26 września 1975 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, prze­

żywszy lat 63

JAN BŁASZYK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

ul. Czechosłowacka 23 m. 2. 25911g

Swarzędz, Poznańska 33.
mąż z rodziną

25896g

tDnia 27 września 1975 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św. mój umiłowany i nigdy 
nieodżałowany mąż, nasz najukochańszy tatuś, 

teść i dziadek

dr med. TEODOR BORÓWKA
ordynator oddziału laryngologicznego

Woj. Szpitala Dziecięcego w Poznaniu, b. radny 
m. Poznania, odznaczony Odznaką Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, Honorową Odznaką m. Po­
znania, Odznaką „Za zasługi w rozwoju woj. 

poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w głębokim bólu

żona, dzieci i rodzina
25905g

tDnia 26 września 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 51, śp.

HALINA AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14 

na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

Siostra, brat z rodzinami

Mosina, Słoneczna 9. 25898g

t Dnia 26 września 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 78, śp.

WOJCIECH PIETRUCHA
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 

cmentarzu w Sędzinach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZI

ci

10 na

25399g

tDnia 28 września 1975 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
ukochany dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 66, śp.

JÓZEF JARCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

na cmentarzu parafialnym przy kościele św. 
Marcina w Swarzędzu o godz. 16.30.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Swarzędz, Kościuszki 3. 25909g

tDnia 27 września 1975 r. po długich cierpie­
niach zmarła opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 65

ANNA PIOTROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12 

na Miłostowie.
Zawiadamia

ks; [Janusz Piotrowski 
wraz z bratem i bratową.

ul. Rutkowskiego 45b m. 7. 25916g

+ Dnia 27 września 1975 r. zakończyła swe 
I pracowite życie moja nieodżałowana żona, 
ukochana matka, teściowa i babcia przeżvwszv 
lat 78, śp.

MARIA KRAMER
z domu Gąska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o 
na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie 
Świętokrzyskiej.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i
Marzenin, k. Wrześni.

godz. 15 
przy ul.

rodzina
25908g



Udana impreza „Unii" i „Głosu

sport T. Oldenburger (Holandia)
Wygrali lepsi

Dokończenie ze str. 1

zdobył II Memoriał J. Mielocha
inna drużyna niż ta, którą ogląda 
no w Poznaniu u progu wiosny te 
go roku. Wysoka lokata górników, 
to — sądząc po tym co zaprezento
wali wczoraj nieprzypadkowy

Sensacja na 
„Stadło Olimpico“

Sensacyjnym rezultatem 0:0 
kończył się mecz reprezentacji 
karskich Włoch i Finlapdii 
,,Śtadio Olimpico” w Rzymie, 
jedynek, który rozgrywano w 
mach eliminacji Piłkarskich

za- 
pił- 
na 

Po-
ra- 
Mi-

strzostw Europy (grupa V) przekre 
slił praktycznie szanse Włochów 
awansu do ćwierćfinałów ME.

Reprezentacja Włoch nie zdołała 
pokonać na własnym boisku jed­
nego z outsiderów europejskiego 
futbolu — Finlandię, a styl gry 
jaki zaprezentowała, dowodzi, że 
głęboki kryzys ,,squadry” nie tyl­
ko trwa, ale chyba się pogłębia. 
Podopieczni trenera Enzo Berzota, 
który po raz pierwszy prowadził 
reprezentację, „błękitnych”, stano­
wili w środę grupę indywiduali­
stów o poważnych brakach w szyb 
kości, koncepcji i pomysłowości w 
grze. Przed meczem zastanawiano' 
się tylko nad tym ile bramek 
strzelą gospodarze rywalom, w ich 
zwycięstwo nikt nie wątpił. Tym­
czasem w tym wyrównanym spot­
kaniu, drużyną sprawiającą ko­
rzystniejsze wrażenie, mającą wię­
cej okazji do zdobycia bramek byli 
nieoczekiwanie goście.

Oto pomeczowe opinie.
Kazimierz Górski: „Włosi roze­

grali jedno ze słabszych spotkań. 
Grali bez tempa, nie byli w stanie 
■niczym zaskoczyć przeciwnika. Bę­
dą musieli przeprowadzić poważne 
zmiany w ustawieniu, a zwłaszcza 
w sposobie gry. Finowie zrobili 
dalsze postępy, brak im jednak 
skuteczności. Na podstawie tego

Dokończenie ze str. 1
biegu zdobył on puchar memo 
riałowy rodziny Mielochów. 
Drugie miejsce i puchar „Gło­
su Wielkopolskiego” wywalczył 
reprezentant poznańskiej Unii 
— Czesław Molik, a trzecie i 
puchar poznańskiego Oddziału 
PZMot t- Marian Sobczak, rów 
nież z Unii.

Już pierwsze wyścigi potwierdzi 
ły wysoką klasę zawodników Unii 
i Holendra Oldenburgera. Poznań­
scy motocykliści w wyścigu otwie 
rającym zawody (klasa 250 ccm, 
w konkurencji międzyklubowej) 
pewnie zajęli trzy pierwsze miej­
sca. Zwyciężył bezapelacyjnie 
M. Sobczak (Unia II) przed W. Fir

nie zjechał z trasy (w wyścigu II 
i III) z powodu defektów maszyn. 
Nadal świetnie spisywali się jego 
koledzy wygrywając, a ponadto to 
cząc "między sobą emocjonujące po 
jedynki. Tak było na przykład w 
wyścigu IV, w którym Sobczak 
nieznacznie pokonał Miękusa. W 
łącznej punktacji czterech wyści­
gów międzyklubowych, w których 
startowały trzyosobowe zespoły, 
indywidualnie zwyciężył Sobczak 
(Unia II) — 20 pkt. przed Janem 
Kwiatkowskim (Unia II) — 18 pkt. 
a zespołowo Unia II — 53 pkt. przed 
MC Grimmen — 25 pkt. i MC Te-
terów 24 pkt.

przednich wyścigach najlepszy 
wynik uzyskany przez te lżej­
sze maszyny wynosił 6,39,07, a 
przez 500-tki... 6,46,44 zawodni 
cy dosiadający tychże zostali 
ukarani 30-sekundowym wy­
równaniem. Inaczej mówiąc w 
głównym wyścigu memoriało­
wym wystartowali oni pół mi 
nuty po 250-tkach. Na maszy­
nach tej klasy jechali: Olden­
burger (Bultaco), Molik (Hon- 
dh) oraz Sobczak i Firlik (obaj 
CZ). Wielki faworyt wyścigu 
— Oldenburger wystartował

zbieg okoliczności. GKS jest zespo 
łem dobrze wyszkolonym technicz 
nie, posiadającym lotny atak z bar 
dzo dobrym Ogazą na czele oraz 
szczelną obroną. Górnicy grali swo 
bodniej od gospodarzy, mądrzej 
taktycznie. Potrafili nawet wyko- 
rzystąć jako swego sprzymierzeń­
ca bardzo silny wiatr, który utrud 
riiał wczoraj grę. Grając pod wiatr 
podawali piłkę po ziemi, dokład­
nie, a po przerwie także górą, na 
dobieg.

Lech w I połowie, między 20 a 
35 minutą, mógł się jeszcze podo­
bać. Dopóki miejscowym starczy-

ło świeżości, niepokoili bramka 
Ce brata. Stworzyli trzy bardzo nf 
bre sytuacje (Jakóbczak, Szewc P* 
oraz Jakóbczak i Napierała) 
rych nie potrafili wykorzystać 
przeciwieństwie do gości. Tur.iWf 
który w 32 min. doskonale nogaXvl 
obronił strzał Ogazy, Skapitulo^DJ 
tr. z minuty później nie próbują 
nawet dosięgnąć piłki skierowań 
przez tegoż zawodnika w prawy .^a< 
rożnik bramki. ‘ 1,1

likiem (Unia I), S. Miękusem
(Unia I). Nie wiodło się natomiast 
w początkowej fazie zawodów Cze 
sławcwi Molikowi, który dwukrot

Przedsmak finałowych emo­
cji to wyścig 250-tek w konku 
rencji międzynarodowej. Trium 
fował, nazbyt cyrkowo wczo­
raj jeżdżący Oldenburger, na­
tomiast zaciętą walkę o dru-

Hokej na trawie

Warta samotnym 
liderem

I
W ostatniej kolejce spotkań 
ligi hokeja na trawie doszło

gie miejsce stoczyli Sobczak 
Molik. Wygrał ten pierwszy.

i

meczu nie można jednak 
gać generalnego wniosku, 
karze Włoch będą równie 
Warszawie. Moim zdaniem

wycią- 
że pił-
słabi w 
za mie-

siąc, ich forma będzie wyższa. W 
tej chwili trwa jeszcze w Italii 
przerwa w rozgrywkach ligowych, 
co odbiło się z pewnością na po­
stawie gospodarzy”.

Andrzej Strejlau: „Budowa dru­
żyny to długi proces. Zbyt wielka 
odpowiedzialność za wynik, zbyt 
wysokie wymagania • opinii publicz 
nej od nieuforrpowanej jeszcze w 
pełni reprezentacji Włoch, usztyw­
nia piłkarzy, których z pewnością. 
8tać na lepsza grę”.

TABELA GRUPY V

do interesujących spotkań dru 
żyn czołówki. Przyniosły one 
pełny sukces mistrzowi Polski 
— Warcie.

Zielohi rozgromili swoich ry 
wali w sobotę Lecha 7:1 (2:1), 
a w niedzielę rewelację obec­
nego sezonu średzką Polonię — 
dr tychczasowego lidera 6:1 
(3:0). W pierwszym spotkaniu 
warciąrze przegrywali nawet 
0:1 po celnym strzale Pawlic­
kiego, ale gospodarze pojedyn­
ku nie dali szans kolejarzom i 
— zwłaszcza w II połowie — 
panowali na boisku. Aż 6 bra 

•mek zdobył Otulakowski, a jed 
ną Cieluch. W spotkaniu z Po 
lonią strzelcami bramek byli: 
Gieluch i Otulakowski po 2 o- 
raz Rotnicki i Kaźmierczak. 
Honorową bramkę dla gości u- 
zyskał Marcinkowski.

Aż trzy punkty stracił na 
Śląsku Grunwald, (ad)

. . nie najlepiej, ale już po pier- 
■ wszym okrążeniu zdołał wywal 
. czyć nieznaczną przewagę nad 
i Molikiem. Bardzo ambitnie ja 

dący poznaniak usiłował dojść 
Holendra. Bezskutecznie. Z 
okrążenia na okrążenie Olden- 

. burger zwiększał przewagę nad
przeciwnikami. Przed metą 
była tak duża, że mógł wyraź­
nie zwolnić. Molik natomiast 
o drugie miejsce musiał sto­
czyć zaciętą walkę ze Sobcza­
kiem. Wyszedł z niej zwycię­
sko. Za Sobczakiem zameldo­
wali się na mecie jego kole­
dzy klubowi Firlik i Kwiatków

Jan Karwacki •
w szpitalu

ski.
A oto zwycięzcy poszczególnych 

wyścigów: I, 250 ccm, międzykłu- 
bowy: M. Sobczak, II 250 ccm, 
międzyklubowy: J. Kwiatkowski; 
III 500 ccm, międzynarodowy: M. 
Sobczak; IV, 250 ccm międzyklu­
bowy: M.Sobczak; V,250 ccm, mię 
dzyklubowy: C. Molik; VI, 250 
ccm, międzynarodowy: T. Olden­
burger, VII (pocieszenia): D. Griep 
(MC Teterów), VIII — 60-lecia Unii: 
R. Jeske (MC Grimmen), IX me­
moriałowy: 1. Oldenburger — 6,38,21

Triumfatorzy 
o Memoriał

finałowego wyścigu 
im. Jerzego Mielo-

cha (od lewej): Czesław Molik 
(Unia Poznań), Tjipko Oldenbur­
ger (Holandia) i Marian Sob­

czak (Unia Poznań).
Fot. — K. Przychodzki

Na starcie finałowego wy­
ścigu o Memoriał Jerzego Mie 
locha stanęło dziesięciu kie­
rowców na 250-tkach i sześciu 
na 500-tkach. Ponieważ w po-

Molik 6,45,59 3. Sobczak
6.46,55, 4. Firlik — 7,07,03 , 5. Kwiat­
kowski, 6. W. Bergsma (Holandia), 
7. S. Kulas, 8. F. Miękus (obaj
Unia), 9. J. Tyle, 10.
(obaj CSRS).

Zapasy
(y).

Zeman

Grunwald pierwszy

i. Polska
2. Holandia
3. Włochy
4. Finlandia

6 : 2 
•4:4

9-2
11-7

2-3
3-13

dalekopisem x dalekopisem

Juniorzy Poznania
pokonali Wrocław

W spotkaniu juniorów o puchar 
GKKFiT juniorzy Poznania doko­
nali na własnym ringu reprezenta 
cję Wrocławia 14:8.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Misiak poko­
nał 2:1 Lisera, Lambryczak prze­
grał jednogłośnie ze Stelmachem, 
Kosicki wypunktował 3:0 Paleja, 
Papierz jednogłośnie zwyciężył ko 
złowskiego, A. Hyży w ten sam 
sposób wygrał z Drozdem, Cabów 
(Wrocław) otrzymał punkty walko­
werem. Musielak przegrał 2 do 
remisu z mistrzem Polski juniorów 
— Mączka, Riske wygrał przez 
dyskwalifikację w II rundzie z 
Szypulskim, Gralak (Poznań) otrzy 
mał punkty walkowerem, Kamiń­
ski zwyciężył nrzez przewagę w II 
rundzie Królikowskiego, Nowak 
Jednogłośnie uległ Węgierskiemu.

Olimpia

CSRS awansowała do finału 
Pucharu Davisa po zwycięstwie 
ńad Australią 3:1 (postanowiono 
nie rozgrywać ostatniej partii).

Niemal w ostatnich sękundach

cyklu uzyskując na japońskiej 
maszynie „Yamaha” 472,812 km/ 
godz.

Trzech Polaków odniosło zwycię

meczu Pogoń ŁKS reprezenta
stwo międzynarodowym tur-

cyjnemu bramkarzowi Polski Ja­
nowi Tomaszewskiemu odnowiła 
się kontuzja lewej nogi, który po 
meczu nie mógł o własnych siłdch 
opuścić boiska.

Indywidualnym 'żużlowym mi­
strzem Polski został Edward Jan 
carz (Stal Gorzów), I wicemistrzem 
— Marek Cieślak (Włókniarz Czę 
stochowa). a II wicemistrzem — 
Paweł Waloszek (Śląsk Święto­
chłowice).

W drużynowych MP par na 
żużlu w Lesznie wygrał duet S*a-

nieju bokserskim o memoriał im. 
Vaclava Prohazki: S. Iwanicki wy 
grał z Camputari (Włochy) w III 
starciu (przewaga), Z. Kicka po­
konał w wadze półśredniej repre 
zentanta NRD — Schmidta, a A. 
Biegalski zajął pierwsze miejsce 
bez walki w wadze ciężkiej' z po 
wodu kontuzji reprezentanta Wę 
gier Etoecsema.

W Poznaniu odbył się w niedzie 
lę strefowy indywidualny turniej 
zapaśniczy w stylu wolnym za­
wodników klubów Ii-ligowych. 
Zawody zakończyły się triumfem 
zapaśników ppznańskiego Grun­
waldu. Zwyciężyli oni w pięciu 
wagach. Nieźle spisali się rów­
nież zawodnicy Lecha. Oto zwy­
cięzcy pószczególnyćh kategorii:

Waga 48 kg: Zenon Cieślak 
(Lech); 52 kg: Włodzimierz Ko- 
riakowski; 57 kg: Bogdan Szulc; 
62 kg: Roman Skokowski; 68 kg: 
Roman Boruń (wszyscy Grun­
wald); 74 kg: Kazimierz Majew­
ski (Lech); 82 kg: Mikołaj Paku- 
lak (Wiking Wolin): 90 kg: Le­
szek Jasiński (Lech); 100 kg: 
Jan Opaliński (Grunwald); powy­
żej 100 kg: Marek Decker (Sul- 
mierczyk Sulmierzyce), (y)

Doskonale broniący w me 
czu Ruch — Lech w Cho­
rzowie bramkarz Lecha Jan 
Karwecki został wtedy w 
70 min. kontuzjowany przez 
skrzydłowego gospodarzy 
— Romualda Chojnackiego. 
Mimo, że mógł on przesko­
czyć nad Karweckim, który 
już złapał piłkę na ziemi,, 
kopnął dość silnie leżącego 
golkipera kolejarzy. Sku­
tek? Otwarte złamanie nosa.

Karweckiego opatrzono w 
chorzowskim szpitalu, gdzie 
miał pozostać na kilka dni. 
Na jego własną prośbę wró 
cił w nocy z czwartku na 
piątek z drużyną autobu­
sem do Poznania. Do rana 
przeleżał w Szpitalu Kole­
jowym, a przed południem 
przekazano go na Oddział 
Laryngologiczny Szpitala 
im. F. Raszei. Odwiedziliś­
my go, pytając o samopo­
czucie.

— Jest już nieco lepsze. Do 
dzisiaj (pora obiadowa w so­
botę — przyp. red.) ból nie po­
zwalał mi na przyjmowanie 
pokarmów w innej formie, niż 
płynnej. Podobno mam także 
uszkodzoną kość policzkową, 
ale ostateczna diagnoza zapad­
nie w poniedziałek. W dniu 
tym zostanie przeprowadzony 
również zabieg operacyjny. 
Przypuszczalnie opuszczę szpi­
tal za 3—4 dni. Na boisko po­
wrócę chyba na początku li­
stopada.

Od siebie dodać możemy, że 
rezerwowego bramkarza ka 
dry nie opuścił optymizm, 
ani dobry humor. Pożegna­
liśmy go przed rozpoczę­
ciem telewizyjnej transmi- 
cji z meczu Włochy — Fin­
landia. Również i on nie 
przewidywał, iż będziemy 
świadkami olbrzymiej sen­
sacji, jaką był remis w Rzy 
mie. (ad) t

Ostatecznie wygrali lepsi. Moi0^ 
na by oczywiście dyskutowąf^ 
co byłoby, gdyby gospoda^ 
zagrali skuteczniej w I polo, "Ji 
wie. Ale i w II części, mimo i ■ 
tyszanie nastawili się zdecy^J ^Iie 
wanie na obronę, poznaniaCj karz 
nie potrafili złamać „podwój. ^re 
nej gardy” gości. Nie wykom 
stali nawet okazji do uratowj 
nia jednego punktu, kjedy » osta 
86 min. sędzia za zbyt wyso. pr< 
ko uniesioną nogę zawodnika ffidr 
GKS-u podyktował rzut wolni FŚci 
pośredni z odległości 3 m oć umi 
bramki Cebrata! Lechicj . a 
miast wycofać piłkę, próbowa 
li z nią przedrzeć się w nieshr y 
"bbanym tłoku do bramki. ’ s|,ra’

W jedenastce Lecha na nor- 
malnym poziomie zagrali jedy 
nie: Turek, Grześkowiak j. M 
pierała. A. K.

J. Kowalski zwycięzcą 
Wyścigu Dookoła

Bułgarii

i osi 

rferz 

diied

W 
Olsz 
4® 
W*

Zwycięzcą 25 kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Bułgarii zo­
stał reprezentant Polski b.
mistrz świata

li Gorzów J. Rembas
wak 
cław

w
wych

B. No­
30 pkt. przed Snartą Wro-. 
(R. Jany i R. Słaboń) 26 nkt. 
ROW-em Rvbnik (J. Wilim 
Wyglenda) 19 pkt.
finałach turnieju par żużlo 

w Toruniu zwyciężyli żuż-
łowcy Stali Toruń: Plewiński i 
Ząbik. Trzecie miejsce zajął duet 
Starbu Gniezno: Kaczmarek — 
Błcgzak.

Na Jeziorze S)onvm w stpnSo 
Utah (USA) 36-letni Amerykanin 
Don Vesco ustanowił absolutny 
rekord szybkości jazdv na moto-

Polonia Bydgoszcz 2:0 (1:0)

Szczęśliwy sukces gospodarzy
W sobotnim spotkaniu o mi strzostwo II ligi piłkarskiej 

Olimpia pokonała w Poznaniu Polonię Bydgoszcz 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: w 3 min. Mularczyk z wolnego i w 75 min. 
Perz. Sędziował p. Bartosik (Kraków). Widzów ok. 1 000.
Olimpia: Kah’e, Lisiak, Wen

eki, Marcinkowski, Mularczyk,
Nickling, Wojtkowiak (od 70 min. 
Perz), Gołaszewski, Kołat, Wojcie­
chowski, Melerowicz.
Polonia: Pocialik, Tillinger, 

Reicher, Ga wara, Jędrzejczak, Fed 
dek. Bławat, Arbszajtis, Sieracki, 
Hańczak, Gaszak.

Olimpia zdobyła dwa cenne 
punkty, strzelając dwie bram­
ki. Wszystko to bardzo liczy się 
w wyrównanej i — trzeba to 
wyraźnie powiedzieć — dość sil 
nej stawce drużyn grupy pół­
nocnej II ligi. • f

Sobotni przeciwnik poznaniaków 
to wprawdzie beniaminek, ale ze­
spół ten chyba jeszcze niejednemu 
rywalowi sprawi sporo kłopotów.

STRONA

Polonia gra szybko, zdecydowanie, 
twardo. Przez większą część sobot­
niego meczu właśnie goście mieli 
przewagę, spychając niekiedy O- 
Lmpię do głębokiej obrony.

W piłce nożnej sama jednak prze 
waga, nawet bardzo wyraźna, nie 
jest (na szczęście dla Olimpii) pre­
miowana. Liczą się bramki, a pod 
tym względem poznaniacy przewyż 
szali bydgoszczan. Stworzyli — o- 
prócz uzyskanych bramek — przy 
najmniej kilka doskonałych sytua 
cji podbramkowych (m. in. Mele­
rowicz 50 i 61 min., Kołat 73 min. 
M. in. silny strzał Kołata obronił 
Pocialik i piłka uderzyła w słupek). 
Pierwszą bramkę Olimpia uzyskała 
z wolnego, bitego przez Mularczy­
ka z ostrego kąta z około 30 m. Nie 
bez winy był przy obronie tego 
strzału Pocialik. W 75 min. Perz 
podwyższył wynik na 2:0.

W sumie wynik zadowolił, 
gra mniej. W Olimpii wyróżni 
li się: Kahle, Mularczyk i Goła
szewski. A. K

Piłka nożna
I LIGA

Lech — GKS Tychy 
Legia — GórniK
Stal Mielec — Stal Rzeszów 
Pogoń — ŁKS 
Polonia — Ruch 
Widzew — ROW Rybnik 
Wisła — Śląsk 
Zagłębie — Szombierki

1. Stal Mielec / 9 14:4 18:7
2. Ruch 9 12:6 15:8
3. GKS Tychy 9 12:6 12:9
4. Wisła , 9 12:6 8:5
5. Pogoń 9 10:8 13:13
6. ROW Rybnik 9 10:8 10:10
7. Górnik 9 9:9 14:13
8. Legia 9 9:9 17:19
9. Polonia 9 8:10 11:11

10. Śląsk 9 8:10 8:8
11. Lech 9 8:10 15:17
12. W’idzew 9 8:10 8:10
13. LKS 9 6:12 11:15
14. Zagłębie 9 6:12 8:13
15. Szo-mbierki 9 6:12 7:12
16. Stal Rzeszów

. II LIGA —

9 6:12

POŁUDNIE

6:11

Zagłębie Lubin — 
GKS Katowice

Moto-Jelcz — Małapanew 
Niwka — BKS Bielsko
Odra — Urania 
Piast — Korona 
Siarka — Gwardia 
Stal Stalowa Wola 
Star — Sparta

1. Odra
2. BKS Bielsko
3. Piast
4. Małapanew
5. Wisłoka

Warszawa 
— Wisłoka

fi 
6 
fi
6 
fi

6. Stal Stalowa Wola fi
7. GKS Katowice
8. Star
9. Zagłębie

10. Moto-Jelcz
11. Urania
12. Siarka
13. Gwardia
14. Sparta
15. Korona
16. Niwka 6

1:2
1:3
1:3

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
Polonia Warszawa — Ursus 
Zagłębie Wałbrzych —

1:0

Stoczniowiec 2:0

13. Admira-Teletra
14. Dyskobolia

7 4:10 6:16
7 4:10 13:32

Zawisza — Gwardia Koszalin
1. I.echia.
2. Bałtyk
3. Arka
4. Zagłębie
5. Gwardia
6. Ursus
7. Stal Stocznia
8. Zawisza
9. Polonia Warszawa

10. Motor
11. Olimpia
12. Avia
13. Polonia Bydgoszcz
14. Jagiellonia
15. Stoczniowiec
16. Dąb

fi 
fi
6 
6 
fi 
fi 
fi 
fi
6 
6
6 
fi 
fi 
6 
fi
6

11:1 
8:4 
8:4 
7:5 
7:5 
8:6 
6:6 
6:6 
6:6 
6:6 
5:7 
5:7 
5:7 
4:8 
4:8 
1:11

3:0
9:2 

10:3
9:4 
7:4 
8:9

10:4 
8:10 
5:6 
4:5
4:3
5:4 
2:2 
3:7 
6:8

2:13

KLASA OKRĘGOWA

GRUPA I
Spotkanie zaległe: 
Stal Ostrów — Polonia Leszno 1:1

Boks
i’ LIGA — GRUPA I

GKS Tychy — Olimpia' Poznańi 12:8
1. Turów 7 12:2 80:58
2. Gwardia 7 10:4 96:42
3. Carbo 7 6:8 70:70
4, Olimpia 7 6:8 62:76
5 GKS Tychy 7 4:10 60:80
6. Stal 7 4:10 43:90

Hokej na trawie
Stella

Stella
Warta 
Warta

i LIGA 
Gniezno — 

Polonia Środa Wlkp.

16:2 
9:3 
9:3 
8:4 
7:5

6:6
6:6
6:6
5:7
5:7
5:7
4:8
4:8
3:9
2:10

0:0 
0:0
0:0

11:2
9:5
6:3
6:4
7:5
5:3
8:5
7:5
6:6
7:9
6:8 
5:10 
4:6
3:8

4:10

II LIGA — PÓŁNOC
Bałtyk — Dąb 
Lechia — Avia 
Jagiellonia — Arka 
Motor — Stal Stocznia 
Olimpia — Polonia Bydgoszcz

0:0

2:0

prze 
we 
pom 
łów 
oraz

Janusz Ko-
walski. Pokonał on trasę 13 
etapów (1708 km) w 42:16,12 
uzyskując średnią szybkość 
40,320 km/godz. Wyprzedził on 
o 1,22 min. Aleksandra Gusiat 
nikowa (ZSRR) i o 2,44 min. 
Edwarda Barcika.

Drużynowo zwyciężyła Buł­
garia I przed ZSRR i Polską. 
Najaktywniejszym kolarzem 
wyścigu został Michał Klasa 
(CSRS) przed Kowalskim i Gu 
siatnikowem.

Ostatni XIII etap na trasie' nt 
z Asenowgradu do Sofii (182^ si
km) wygrał
przed 
(obaj 
nem

ZSRR) 
(NRD).

Po

Mikołaj Gorełow 
Gusiatnikowem

i D. Senftlebe-

ty 
Si 
w: 
na 
sil

zwycięstwie
Polska zwyciężyła

w Bułgarii 
w tegorocz

nym Challenge AIOC uzysku- J 
jąc 43 pkt., na drugim miej- 1
scu uplasowali się kolarze sze1^ 
CSRS — 38 pkt., a na trzecim
ZSRR — 36 pkt. Ponieważ Pol 
ska wygrała już po raz trzeci 
(poprzednio w latach 1970— 
1971), nagroda ta przechodzi na 
własność Polskiego Związku 
Kolarskiego. (PAP)

300

Warta Gorzów Wlkp. —
AŻS Warszawa 8:16

Przemysław Poznań — 1
Piotrcovia Piotrków IW

Przemysław Poznań —
Piotrcovia Piotrków IM

Sparta Gniezno — , j
Victoria Toruń IW

Sparta Gniezno —
Victoriń Toruń IW' 

AZS Białystok — Start Łódf IW’ 
AZS Białystok — Start Łódź 128 

(St. S.)

„Koziołki0
I LOSOWANIE 

19, 31, 33, 39, 43 (16) 
II LOSOWANIE 

8, 13, 14, 33, 41 (31) 
Banderola 87497

1. Zagłębie
2. Polonia
3. Stal
4. Włókniarz
5. Ostrovia
6. Mieszko
7. Victoria
8. Prosną
9. Kania

10. MZKS Rawicz
11. Tąr
12. Vitcovia
13. Obra
14. Calisia

GRUPA
Warta Poznań —

7 
7
7
7
7
7
7
7 
7
7 
7
7
7

II

10:4 
10:4
9:5 
9:5 
8:6 
7:7
7:7 '
6:8 
6:8 
6:8 
5:9 
3:11
1:13

16:1 
11:7 
12:10
16:4
8:2

12:7 
6:7
4:10 

10:11
5:10 
9:17
6:10 
5:16
2:10

Gniezno — Lech Poznań 
Poznań — Lech Poznań 
Poznań —

Polonia Środa Wlkp.

1:2
0:0

Górnik Siemianowice —
Grunwald Poznań

Górnik Siemianowice —
Sparta Wrocław

Piast Gliwice —
Grunwald Poznań

Piast Gliwice — Sparta Wrocław 
AZS Katowice — LKS Rogowo 
AZS Katowice —

Sparta Gniezno

2:1

0:0

0:1

1:2
Siemianowiczanka Siemianowice —

Sparta Gniezno 0:0
Siemianowiczanka Siemianowice —

LKS
9

Rogowo 4:1

„Toto-Loteku
I LOSOWANIE

7, 13, 17, 21, 28, 33 (18)
II LOSOWANIE

3, 9, 15, 35, 36, 38 (23) 
Banderola 656360

Lotek0 płaci
P. P. Totalizator Sportowy , 

wiadamia, że w zakładach Mak? 
Lotka z dnia 24 bm. stwierdzeń • 
12 rozw. z 5 trdf. — wygr. po 
115.000 zł; 1.657 rozw. z 4 traf- " 
wygr. po 1.249 zł: 45.745 rozw. Z !

Błękitni
Wełna Rogoźno — 

Olimpia II
1. Grunwald
2. Lech II
3. Wełna /
4. Sparta / ,
5. Budowlani
6. Olimpia II
7. Warta
8. Polonia Poznań
9. Polonia Piła

10. Noteć
11. Przemysł
12. Błękitni

Wronki

Poznań
7 
7
7
7 
7
7
7
7
7

11:3 
10:4
10:4
9:5 
8:6
8:6
7:7
7:7
6:8
5:9
5:9
4:10

5:0

i 0:0 
15:5 
20:2 
8:5 

18:5 
14:10 
10:7
8:7 
6:6

11:15 
5:8 
7:13

13:13

1. Warta
2. Polonia
3. Grunwald
4. Lech
5. LKS Rogftwo
6. Sparta Gniezno
7. Górnik
8. Siemianowiczanka
9, AZS Katowice

10. Piast
U. Stella
12. Sparta Wrocław

Piłka ręczna
GRUPA B

9

9
9
9
9
9
9

TI

16:2 
15:3 
12:6 
11:7

10:8
10:8
9:9
7:11
3:15 
2:16 
2:16

36:8 
22:10
20:4 
19:12 
22:16 
15:10
8:8

5:8
5:30
4:?5
8:35

LIGA
Warta Gorzów Wlkp. — 

AZS Warszawa 9:17

traf. — wygr. po 75 zł.

Liga angielska

■ *y s 
1 “eniu 
bwi 
lium 
tu „

‘orazWyniki meczów I i II ligi an^ -- 
skiej objętych zakładami piłksrS 
mi. 1. Aston Villa — Birmingha 
2:1, 2. Burnley — Leeds 011, 3- 
ton — Liyerpool 0:0, 4. ipswich ; 
Middlesbrough 0:3, 5. Leicester jRep] 
Coventry 0:3, 6. Manchester C1'ta 
— Manchester Utd 2:2, 7. ^^jjKolr 
Park — Newcastle 1:0, 8. SheffielT 
Utd — Norwich 0:1, 9. Stoke — 061 ,' 
by 1:0, 10. Tottenham — Arsen^My 
0:0, 11. Wolverhampton —
Ham 0:1, 12. Nottingham — 
1:2, 13. Oldham — Plymouth 3;How

W 
We.
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